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Prenumerata przyjmuje się rocz- 
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Poniedział ap ŚŚ. Ksrola i Rajmunda. 
Wtorek: $, Franciszka Salezego Biskupa, 
Środa: $. Martyny Panny Męezenniózki. 


=- ies, iiaia 3a Sac z Dy -g0 , grudnia, 1877 Amy 
~ St. Petersburgu, Najmiła ościwiej , mianowani, zostali kawa- 
„rami: orderu św. prawowiernego wielkiego księcia Aleksan - 
dra Newskiego, z brylantami i mieczami — jenerał -adjutant, 
jenerał -lejtenant, pełniący czasowo obowiązki jenerał-guber- 
natora kijowskiego, podolskiego i wołyńskiego i dowodzące- 
go wojskami okręgu wojskowego kijowskiego Michał Czert- 
ow 2-gi; tegoż orderu z mieczami, lecz bez ozdób: jenerał- 
adjutant, jes dy, - gk! Lecn Radziwiłł; jenerał adju- 
tamt, jenerał jazdy, członek komitetu głównego szpitali, 
reii Włodzimierz Menszykow; jenerał=adjutant, jenerał lej - 
szef żandarmów i główny naczelnik III wydziału wła- 

anej sałj Jogo Cegarskiej Mości kancelarji, SAT ZY 

z. W.). 


— Prtez Najwyższe "pf ra 1-go grudnia 1877 roku: 
w Poradimie, Najmiłościwiej mianowani zostali kawalera mi 
orderu Świętego prawowiernego wielkiego księcia Ale- 
ksandra Newskiego, z brylantami i mieczami — jenerał -lete- 
nant Sztabu: jeneralnego, dowódca 4 go korpusu armji, Pa- 
wel Zotow; tegoż orderu z mieczami, lecz bez ozdób — jene; 
rał-lejtonant, dowódea . 9 go korpusu armji, baron Mikołaj 
Krüdener 3 ci. (Ez. W.). 


— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa oświe- 
conia pabliozaogo, s 0- ku: 


go grudnia 1877 ro 
jmione zostało Najwyższe iaga Cesarskiej Mości po- 
owanie, członk'm byłej komisji do przejrzenia ustawy 
= nej Cesarskich uniwersytetów róssyjakich z 1868. roku: 
radeóm tajnym: towarzyszowi ministra oświecenia publiczne- 
0, senatorowi, księciu Rayryńekimy Szychmatowowi, człon- 
Eti rady ministra oświecen a publieznego W oskresieńskie - 
mu; członkowi zarządu głównego do spraw prasowych Wa: 
radinowi i rektorowi Cesarskiego uniwersytetu warszawskie- 
go Biezowięszoreńskiemi — za ieh prace DE: Wy A 


R je pomienionej. 


— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale ministerstwa oświe- 
eenia publicznego, z 26 go grudnia 1877 roku: awansowany 
został, za odznaczenie się, na radcę stanu, pomocnik dyrek- 
tora mz weterynarji Lå „Warstawie, niemający rangi Ko- 
sióżówski. (Dz. W.) 


Wyk. za NNr. 1 


ie, pawiany 
a. po. uwolnieniu „służącego, 
Ar. w W; dziale Kontroli 


DZ 
ARE Sikuea i głużących 2 AA „i 
u Kontroli, po wykupienie swoich Pałażbowy 


nietwem właścicieli ai: domów, verkin Swoim e 


j lub osobom, które przedstawią. wapomnione upoważnienia, 


EEEE 
Karkegach parirmopkieg Ober- śorewia do Pol. 


irostym papierze upoważnieniem, poświadczonem przez. wła- | 
Kciciela lub rządcę domu, zaopatrzonem pieczątką dwiadnaj | 
naczelnikowi za8 Wydziału Kontroli słażących podytadoej | 
mnie Kaneellatji, poruezam zarządzić, ażeby książki służbo- 
we_nie były wydawane służącym, lecz najmującym onych, 


przyjmując cd tych ostatnich pokwitowania z odbioru ksią - 
żek, na rzeczonych A paka i, które kompletować i za- 
chować w oddzielnye aktach, na -wypadek potrzeby: Spraw - 
dzań. (Gaz. P.) 


Kwestje sanitarne. 
VIII. 

Ohoroby skóry wywołane przez pasożyty. 

Pasożyty żyjące na skórze ludzkiej, kywiące się 
i rozwijające kosztem organizmów na których żyją, 
należą albo do zwierzęcego, albo do roślinnego kró- 
lestwa. 

rise 

grupy 
zmach 
na skórze lub w skórze; do tych należy świerzbo- 
wiec, wywołujący chorobę skóry zwaną świerzbą. 
Inne, tylko część swego rozwojowego” życia spędzaj 
w skórze jak np. pewien gatune chły, żyjącej 
w Ameryce południowej, która przebija naskórek, 
wdrąża się pod niego, składa tam jaja, a gdy te woj: 
rzeją. owad przebija drogę na zewnątrz, jaja wydala 
i sam ginie. Nakoniec są pasorzyty, które żyją na 
skórze ludzkiej tylko czasowo dla zdobycia sobie po- 
pacz jak np. wesz, pchła zwyczajna, pluskwa 
it 

Pasożyty roślinne są bardzo liczne. 
z nich główniejsze, a mianowicie: grzybek zwany ple- 
śniaką, rozwijający się u ssawców na podniebieniu, 
w jamie ustnej i w przełyku, oraz pleśń parcha, któ- 
ra rozwija się na części włosistej głowy i wywołuje 
chorobę skóry zwaną powszechnie „parchem.* 

Nie wdając się w szczegółowy opis pasożytów tak: 
Lwiemążyóh jak roślinnych, wywołujących najróżno- 
rodniejsze choroby skóry lub błony śluzowej, wspo- 
mę tu 6 ò tych, które ranee. i się najczęściej. 

Świerz Swierzbą nazywamy chorobę skóry, wy- 

wołaną przez przebicie naskórka i usadowienie się 
pod nim zwierzątka zwanego świerzbowcem, 

Świerzbowiec należy do gatunku kleszczy. Ciało 
jego wynósi od 4; do 1, linji długości i od */, do thi 
linji szerokości. Na części grzbietowej ma wiele ko- 
nicznych wyrostków pokrytych cienkiemi włoskami. 
Nogi przednie są umieszezońe po obu stronach gło- 
wy, z każdej strony po dwie; nogi tylne. siedzą na 


zwierzęce mogą być podzielone na trzy 
z względem ich przebywania na organi- 
udzkich. Jedne, całe swoje życie przepędzają 


Wymienię 


tułowiu * rówież p po dwie'z każdej Strony. Przednie 
nogi są zaopatrzone przyrządami do ssania, tylne zaś 
takówych przyrządów nio mają, lecz są zaopatrzone 


w długie szczecinki. Świerzbowce pod względem 
płci są dwojakiego rodzaju, męzkie są znacznie 
mniejsze od żeńskich. Swierzbowce żeńskie zagłę- 
biają się pod naskórek i robią tam chodniki czyli 
kurytarze w kierunku linij prostych lub „gzygzako- 
watych. Chodniki te;dają się wyśłedzić nawet gołem 
okiem na miejstach póktytyeh cienką skórą, jak np. 

między palcami. W kurytąrzach składają swe jaja, 
a same umieszczają się w końcu „kurytarzy, przez, ea 
miejsce to jest nieco wzniesione i formuje pewien ro- 
dzaj pęcherzyka. 

Najzwyczajniejszem miejscem pobytu świerzbówca 
są ręce, a w szczególności przestrzenie między paleo- 
we, okolice podpachowe i łókciowe ze strony zgię- 
cia, Oprócz tych miejsce świerzbowiec może Jętedkak 
się wszędzie, u dzieci np. często bardzo zdarza się 
apoia go na twarzy lub na głowie. ` 
Świerzbowieć dostawszy się pod naskórek, wywo- 
łuje silne draźnienie objawiające się mniej lub wi cej 
wyrażonem świerzbieńiem. Świerzbienie zmusza cho- 

rych do drapania się, wskutek czego na powierzchni 

skóry pówstawać mógą różnego rodzaju pryszcze, 
pędhóżryki; a nawet niekiedy dosyć zhaczne owrża- 
dzenia. 

Świerzbienie zwiększa się wmiarę trwańia choroby, 
a to- z tej przyczyny, żeim choroba; trwa: dłużej, 
tem większa powierzchniś skóry jest zajętą przez no- 
wą generację świerzbowców. 

Na powiększenie świerzbienia wpływa równieź 
indywidualna wrażliwość skóry, jakotóż otaczająca. 
temperatura, Chorzy, w porze nocnej doznają naj- 
silniejszego świerzbienia jeżeli są ciepło. odziani. 
W miarę zaś zniżania się temperatury, świerzbienie 
się zmniejsza, lub zupełnie ustaje, Pochodzi to ztąd, 
že świerzbowce przy pewnem podniesieniu tempera- 
tury  wykonywają ożywione ruchy, w chłodzie zaś 
| pozostają bezczynnemi. 

Drugą pray eayną wywołującą świerzbienie jest to, 
że młode świerzbowce po wyklucią się z jaj wycho- 
dzą na powierzchnią skóry i i biegając po niej draźnią 
takową. 

Świerzba jest chorobą zaraźliwą, w jaki zaś spa- 
sób zarażenie czyli udzielenie się choroby osobie zdro- 
wej ma miejsce, to z powyższego opisu rozwijania 
się świerzbóweów łatwo pojąć, 

Ulubionem „miejscem przebywania świerzbowców 
są ręce; młodo po wykluciu się wychodzą z kuryta- 


JULEJ ANKA. 


GRAM A MIEJSKI 


ELIZĘ ORZE SZKOWĄ. 
(Dalszy ciąg.—Zobaczyć Nr 18), 

Zdarzały się dnie, w. których ludzie więcej zajęci 
byli jak zwyk kb, lub troskami napastowani, : chorzy, 
lub w złych humorach, wtódy Juljanka mie mogła 
zwrócić na siebie ich uwagi, albo umiejąc już z twa: 
rzy odgadywać usposobienia ludzkie, lękała się hasu- 
wać im na oczy. W dniach takich szła do żydówki 
Złotki i mileząc, siadała na progu. sklepiku. Złotka 
była dla niej zawsze jednostajna, niezbyt czuła, lito- 
ściwa jednak. Dawała jej bułkę, łu obwarzanek 
gi zimno było, wołała ją do sklepiku i uczyła, 
ma rozgrzewać zziębłe nogi nad garnkiem pet- 
nym żarzących się węgli, nad którym Ona Sama Toz- 

$rzewała stopy swe w sinych pończochach. 


z nad wieczorem siedząc tak w kątku sklepiku, 


Juljanką zobaczyła wchodzącego Antka, "z dwoma 


rówieśnikami. Ohło 
xu tego byli szczeg 


Iniej "weseli i' głowy "podnosili 
Wysoko. eden z nich szczególniej, 


obdarty i prawie 


sy, rozprawiał głośno, pięściami ttącał innych i 


wyglądał w gromadee na przywódzcę 1 tryumfatora. 
On też zbliżył się do stołu zastawionego“ butelkami i 
wi r przekąskami i i zawołał z butą. 
— Cipa! wódki! po pół kraczka na każdego! 


opey mieli po łat 1%i13, wieczo=» 


Złótki nie było w RHT> A |. Złótkinie było w sklepiku, tylko co wyszła. Za | pod bramą. Zbliżyła się i poznała Antka, Pierwszom tylko co wyszła. Za 
stołem siedząca wnuczka jej, 14 letnia: dziewczyna 
z'głupowatą twarzą, podniosła "się i postawiła przed 
chłopcami s czarki napełnione trunkiem. Wypili, 
viai szkarlat buchnął im zrazu do twarzy, Antek 
zakaszlał się i spluwać począł: 
, -— Jeszcze po pół kruezka! zawołał przywódzea, 
rzucając na stół srebrną dwnzłotówkę. 

í a nie chcę, oparł się Antek, matka zgryzie 
się... 

— Pij! zawołali dwaj inni. 

Wypili znowu zacho ząc się od śmiechu. ` Wypi- 
wszy, krzywili się strasznie i spluwali, ale. był to 
widać AE rodzaj swawoli, który bawił ich iwdumę 
pisytem wbijał. 

— Cipa l jeszcze po pół!.. 

Wychodzili ze sklepiku chwiejąc się i niezrozumia- 
le już bełkocąc, W tej samej: chwili wróciła stara 
Złotka, a spojrzaawszy na wychodzących chłopeów, 
krzyknęła na wnuczkę. 

— A po co ty dzieciom wódkę dawała! czy ty nie 
widzisz, że ja dzieciom nigdy nie daję i łaję ich kie- 
dy proszą! Głupia dziewczyna! na ciebie -z niczem 
spuścić się nie można! 

— Aj! aj! odmruknęła Cipa, a co to z tego za ko- 
rzyść? Liedy my im nie damy, to oni pójdą do tego 
szynku'co na rogu ulicy i dostaną sobie! Niech my 
lepiej zaróbim! 

Niebawem Juljanka wyszła ze sklepiku. Wehodząc 
na dziedziniec, zobaczyła kogoś leżącego na ziemi 


| 
> 


pod bramą. Zbliżyła się i poznała Antka. Pierwszem 
wrażeniem jej była trwoga, jakiej zawsze w obeenie= 
go doświadezała, Cofnęła sig nieco, stanęła jednak i 
patrzyła. Antek upojony wódką, spał snem kamien- 
nym, z rozchyloną u piersi koszulą, obłoconym spen- 
eerkiem, z nogami i.głową grzęznącemi w mo rej 
ziemi. |. 

— Qt i upił się! szepnęła Juljanka, i stanęła tuż 
nad chłopeem. 'Pojmowała, że w stanie tym niebez- 
piecznym dla niej nie był. Po chwili szepnęła. 

.— Ot teraz tobym go mogła wytłucl.. wytłueł.. 

I zaśmiała się aż głośno "na myśl o zemście. "Ści- 
snęła obie pięście ischylona nad śpiącym ehiłopcera 
szęptała. 

— Zobaczysz ty jak tobie dobrze będzie, kiedy ja 
ciebie będę tłue, tak jak ty mnie, zawsze tłaczesz... 
gonisz ty mnie zawsze jak psa jakiegoś i od podrzut- 
ków wyzywasz;.. przez ciebie ja. wiele nacierpiałam 
się... siniaków ty mnie dużo narobiłeś... narobięż ja ei 
ich teraz... będę ciebie szczypać i drapać i itłuc,. 

Rumieniła się szepcząc tak, oczy jej błyszczały 
w zmroku i usta drżały: Ściskała wciąż drobne pię- 
ście i już; już opuścić je miała na nierachomo leżą- 
cego chłopca, gdy nagle zatrzymała się... Znać było, 
że myśl jakaś przyszła jej do głowy, .1;że. walczyła 
z sobą. 

— „Odpuścić! szepnęła, stąrą, pani proma mnie; 
odpuść ! 

lilezała i my ślała znowu 
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tarzy na powierzchnią skóry, a zatóm bardzo łatwó 
przy zetknięciach się pośrednich lūb bezpośrednich, 
mogą się przenosić zosób chorych na zdrowe. W tem 
właśnie leży przyczyna, że tak często spotykamy ca- 
łe rodziny podległe tej chorobie. 

Środkami zapobiegawczemi będą: utrzymanie eży- 
stości ciałai odzieży, oraz unikanie wszelkich zetknięć 
z chorymi, 

Chorzy podlegli świerzbie przy użyciu odpówie- 
dnich środków zewnętrznych, winni dbać o utrzyma= 
nie czystości ciała i przynajmniej dwa razy na ty- 
dzień brać ciepłą kąpiel, używając do niej zwyczaj- 
nego mydła. 

Dla dzieci bardzó*skutecznym środkiem okazał się 
balsam peruwiański, którym to raz na dzień należy 
nacierać ciało. Nacierania te winny być wykonywa- 
ne na wieczór po kąpieli. Kilka takich nacierań wy- 
starcza do usunięcia świerzby. 

Dr, Franciszek Orłowski, 


z Rzymu. 


Od czasów konsylu i plebiscytu, Rzym po raz pier- 
wszy zaroił się takiemi tłumami i tak wybitnie zmie- 
nił swoją fizjognomję. Widowisko każdym razem ina- 
czej się przedstawiało. Najpierw zapełniło Rzym du- 
chowieństwo wraz z kwiatem partji klerykalnej i le- 
gitymistów;. wyłomem przez Porta Pia po raz wtóry 
nacisnęło, się mnóstwo . brodatych, demagogicznyć 
postaci, które z powierzchowności dozoru policyjne- 
go gwałtem się domagały.. Dzisiaj Raym wymozaiko- 
wał się ludneścią wszelkieh stanów i przekonań, któ- 
A R połączyły bez różnicy u trumny zmarłego 

róla, 


Spokój jest na północy pierwszym obowiązkiem 
obywatela, na południu jego miłem przyzwyczaje- 
niem. 

Pomimo takiego przełudnienia stolicy, pomimo wi- 
docznej zmiany: wszystkich: niemal trybów codzien- 
nego życia, nic nie mąci pokoju publicznego, cicho 
i spokojnie w mrowisku wiecznego miasta; żadnych 
burd i ekscesów, żadnych nadużyć lub' wypadków 
szezególniejszych. 

A przecież całemi nocami snuło się ulicach 
Rzymu mnóstwo zapóźnionych przybyszów, którzy 
nię mając 100 lirów dziennie na opłacenie mieszka- 
nia, musieli szukać noclegu idz gołem niebem, lub 
po kawiarniach i restauracjach ria Corso. 

Tysiące ludzi wyczekiwało cierpliwie i spokojnie 
u wejścia do Kwirynału bez zakłócenia porządku, aż 


na nich kolej przyszła docisnąć się do królewskiego | 


katafalkn, na którym złożony trup króla, straszne 
miał sprawiać wrażenie. Utrzymują, że trzy osoby 
życiem przypłaciły ten widok, 

Bez oznak niezadowolenia, bez cienia złości lub 
irytacji poddają się konieczności i niewygodom wszy- 
scy, którzy przybyli na pogrzeb, a pomieszczenia 
znaleźć nie mogli. Pasterz z Abruzżów, robotnik 
z pod Neapolu, który się tutaj pieszo przywlókł, aby 
swego króla pochować, siedzą spokojnie na kamieniu 
i dziwią się niezwykłemu widowisku w ulicach, drżąc 
od chłodu i głodu. 


| tach tego ludu. 


Co prawda, władze policyjne bardzo sprytnie po- 
radziły sobie w celu zabezpieczenia mieszkańców 
i miasta od nadużyć rzezimieszków; sprowadzono bo- 
wiem najzręczniejszych ajentów z wszystkięh zna- 
czniejszych miast, którzy swoich ptaszków znają „na 

alcach* i polecono im czuwać nad porządkiem pu- 
Pics podczas całego zjazdu. Każde PoE 
indywiduum dostawało sią w; ten sposób odrazu -pod 
klucz i odsuniętem zostało od wolnego praktykowa - 
nia na cudzej własności, ; f 

Trudno sobie wyobrazić zamieszanie i rozgardjasz 
jaki z powodu pogrzebu króla zapanował w Kwiry- 
nale. Tak nagła śmierć Wiktora Emanuela przypi- 
sywana po części jego uporowi w poddaniu się prze- 

isom lekarskim, po części nieporadności samych le- 

arzy, nieudała operacja zabałsamowania ciała, któ- 
ra sprawiła, że takowe tylko wcześniej psuć się za- 
częło, a gazy wywiązujące się groziły rozerwaniem 
najmocniejszej trumny, — urządzenie wszystkich ce- 
remonji pogrzebowych, zjazd tylu JL gości, 
załatwienie stosunków państwowych it. d, — zmię- 
szały się z sobą w takirchaos, iż dziwićsię tylko na- 
leżało młodemu królowi, że potrafił zachować całą 
w takich razach potrzebną przytomność umysłu 
i rozwagę. Ls a qdoz0.1) 

Na szezęście ze strony Watykanu nie stawiano ża- 

dnych trudności i niczem nie pomnożono zamięszanią. 
kaplicy Panteonu zbudowanej przez Klemensa 
XI-go została trumna ze zwłokami króla zamurowaną 
do czasu, aż z woli: wdzięcznego naroduwzniesionem 
zostanie wspaniałe mauzoleum na jednym z siedmiu 
pagórków wiecznego miasta. Tymczasem spoczywać 
ędzie nieboszczyk król w towarzystwie Rafaela, Gio- 
vamia da Udine, Baldassara, Peruzziego, Annibala 
Caraeci, którzy tutaj w kamiennych sarkofagach śpią 
od wieków. i 

Turyn musiał się, wreszcie zgodzić na odstąpienie 
Rzymowi zmarłego króla, za co w podziękę wszystkich 
członków deputacji jego nagrodzono  honorowem 
obywatelstwem Rzymu. gia i 
anteon, z poówierzchowności najodpowiedniejszy 
z wszystkich kościołów: stolicy — do pomieszczenia 
trumny królewskiej, pomimo swego kolosalnego wnę+ 
trza mógł zaledwie pomieścić duchowieństwo, vepre- 
zentację dworów, dygnitarzy państwa, jeneralicję armji 
i rodzinę królewską, INOT „5 

Tysiące łokci kiru- zaledwie małą część jego ścian 
okryć zdołało, w obec których skamieniałę kości 
mamutów wiszące u wnijścia i ogromne działa, jako 
trofea ustawione tutaj, nikną zupełnie. l 

Jedynym olbrzymim otworem u kopały wpływało 
światło do wnętrza świątyni, w pośród której maje- 
statyczny wznosił się katafalk. Przy kolumnach u- 
stawiono trofea narodowe, gorzały świeczniki, a 
u stropu jaśniał napis: „Król Wiktor Emanuel Il, 
ojciec ojezyzny;* An 

Kondukt pogrzebowy: wyruszył z Kwirynału 1 po- 
suwał się zwolna, poważnie, ulicami Rzymu, aż na 
piap Panteonu. Nie podobna opisać dokładnie całego 

onduktu, który pięć godzin potrzebował. do zrobie- 
nia drogi z kwirynału przed kościół. 

Na przodzie szło wojsko z muzyką, dałej oficero- 
wie armji, potem „ris eskorty na koniu ze świ- 
ią, a za nimi deputacje wszystkich stanów, zakła- 


— Kiedy powiedziałam starej pani, odpuszczę! to | kószulę. Wyglądała brudno i nędznie, ale ogromne 


trzeba odpuścić! 
A potem znowu. | 
— Oj, takby dobrze było teraz jego wytłue! 
Piąstki jej jednak rozchylały się zwolna. Wes- 


a. z 

-= No, rzekła, odpuszczę! może zobaczę: jeszcze 
kiedy starą panig, to powiem jej, odpuściłam: i nie 
wytłukłam Antka! ucieszy się! 4 

Schyliła nieco głowę, palec przytknęła, do, usti 
długo myślała nad czemś, myślała... potem, z deter- 
minacją nagle powziętą, rzekła. 

— Ot, jeszcze i pacierz za niego zmówię, żeby na- 
wrócił się i matki nie gryzł... 

" Uklękła i dziwnie by widzieć było, jak na mokrej 
ziemi, porzucone dziecko to klęczało, w zmroku na 
dzieckiem pijanem, i ze splecionemi rękami, półgło- 
sem mówiło. : 

— 0jcze nasz, któryś jest w niebie, przyjdź kró- 
Jestwo twoje!.. s PA 

W porze owej, Juljanka miała już lat siedm, ale 
małą była na wiek swój; powoli rosła. Rosły' tylko 
szybko bardzo włosy jej, kruczej czarności i wiły się 
w tysiączne pierścienie, ze wszech stron ocieniając 
malutkę, chudą jej twarz z blademi usty i ogromnemi 
oczami, czarnemi jak węgle. Miewała ona wtedy na 
sobie stare spódniczki, długie do ziemi prawie, nie 
osłaniające jednak stóp nagich, i wiecznie pokaleczo - 
nych, i kaftaniki luźne, strasznie stare i spłowiałe, 
które rozchylając się z przodu, ukazywały podartą 


włósy jej i prześliczne oczy, patrzące na świat z Wy- | 
rażem szczegółnego w tym wieku zamyślenia, zwra= 
cały na nią często uwagę łudzi, którzy jej nie znali, 
Nieraz, widząc ją siedząęą na progu sklepiku, przy- 
bywający doń, zapytywali Złotkę. 
— zyje to dziecko? 

Złotka flegmatycznie odpowiadała. 

— Wszystkich! 

— Jakto wszystkich? pytano. j 

— Nu, niczyje! 

(= Wszystkich i niczyje! jakże to być możo? co to 
znaczy ? [ajiów rue 

Na wklęsłych wargach. starej, żydówki, osiadał 
szczególny uśmiech; przebiegły. ì trochę smutny, 
Trzęsła głową i z powagą odpowiadała: 

— Kiedy ono niczyje jest, to powinno być DE 
kich, nu, ale kiedy ono jest wszystkich, to tak, jakby 
było niczyje! we © zj i 

Pytający wzruszali ramionami, nie rozumiejąc za- 
gadkowych słów żydówki, ale głupowata Cipa z po- 
gardliwym gestem tłomaczyła im, 

— Podrzutek! znajda! 


Juljanka rozmów tych 0 niej słuchała zawsze z wiel- 
ką uwagą, 8 ludzie pytający o nią, usłyszawszy tło- 
maczenie Cipy, wstrzągali głowami w znak, że teraz 
już zrozumieli wszystko, i odchodzili. 


Raz jednak... 
(Dalszy ciąg nastąpy. 


Jest cóś heroicznego w przyrodzonyeh przymio= i towarzystw, szkół, całe sądownictwo i Emt 


TE» 


eb. qis 


sterjum z wszystkimi dygnitarzami państwa. 
Poprzedzony trębaczami, gwardją,. duchowień- 
stwem, ciałem dyplomatycznem i książętami dworów, 


kawalerami orderu Anunciaty — toczył się wspania- “ 


ły karawan, przed którym jechał na koniu przybocz- 
ny adjutant Wiktora Emanuela, gen. Medici, a za nim 
na poduszce niesiono miecz królewski. 

Około karawana postępowali prezes ministrów, mi- 


mister spraw wewnętrznych, prezes Izby i prezes se- 


natu. 

Za karawanem w otoczeniu paziów, podkomorzych 
kapelanów i domowników krdla, HAR tr elaela ko” 
ronę; potem prowadzono okrytego kirem wierzcho- 
wea,a dalej niezliczone mnóstwo chorągwi, sztanda” 
rów, tłum depiitacji z prowincji, wreszcie szwadror 


kawalerji i nieprzejrzane masy ludu, pośród którego 


całe Włochy- niezawodnie miały. swoich reprezentan- 
tów, wszelkiego stanu płci i wieku. 

Wszędzie, 
olbrzymie fale uchylały się z uszanowaniem, tysiące 
odkrytych głów pochyłało się ku ziemi, ani'jeden 
Ez nie zamącił poważnej, uroczystej eiszy, wśród 

tórej głucho odżywała się męlodja * sśatufnożo 
| Cała cl ieśmiertełników ł 

ałe chmury nieśmier TOZS ały się: 
gradem pó drodze, którą przechodził PAT wo 
EOAR TS czerwone światła pochodni, nadawały coś 
autastyczno-uroczego-eałemu widowisku. ahs 

U bram Panteonu 80 sztandarów /80 pułków: usta- 
wiońo; szesnąstu kirasjerów oddało mary z trumną 
księżóm, którzy ją do kościoła zanieśli. 


Po odśpiewaniu żałobnych psałmów imodlitw eere- 


moja pógrzebowa została ukończoną. A 
O godzinię 10-tej wieczorem w przytomności naj- 


wyższych dygnitarzy państwa, duchowieństwaiczłon==" 


ków rodziny królewskiej zamurowano trumnę w je- 
UE 


dnej z poboćznych kaplic. 


WIADOMOŚCI MIEJSGOWE. ` 

== Podąwalismy przed dziesięciu dniami. wiado= 
mość, o zbieraniu w mieście podpisów, na wniosek 
mający być'postawionym” na najbliższe: ogólne ze- 
branie towarzystwa Kredytowego m. Warszawy, cge” 
lem którego być miało wywołanie uchwały sprzeda- 
nia w r. 1876. pod gmach Towarzystwa zakupionego. 
placu przy ulicy Włodzimierskiej, a zalecenie jedno- 
cześnie władzom poczynienia starań, gdzig należy, 
aby pod gmach ten, od miasta nabyć, część skweru 
ewangelickiego, Wątpliwości nasze. wówczas WyTa-- 
żone eo do właściwości wniosku tego, snać podziela. 
ją członkowie Towarzystwa, skoro do dnia wezoraj- 
szego, to jest dö ostatecznie możliwego terminu, 
wniosek podobny nie został doręczony komitetowi 
nadzorczemu Towarzystwu, co znączy; że w żadnym 
wypadku na zebraniu 4 lutego pod © rady nie przyj- 
dzie. Pomijając wzgląd, że plač g nabyty zdaje się 
w zupełności odpowiadać pe ie, przez eo/zniką 
zasadność stawiania wniosku podobnego, nadto zdra- 
dzał on nieco fantastyczne poglądy w dragiej poło- 
wie zamierzonego brzmienia. Ządać od miasta, aby 
część jednego z eleganckich skwerów miech 
sprzedawało pod; budowę domów, choćby niemi były. 
gmachy instytucji prywatnych, zaiste wydaje nam 
się zbyt bujną pretensją; a to tembardziej, gdy na 


SPOTKANIE JANA 7 DJABŁEM MORSKIM 
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO, 


(Dalszy ciąg. == Zobaczyć Nr 1:4) 

Otwór groty był: nie wielki, vale wpłynąwszyqo 
wnętrza, znalazłem się w miejscu dość obszerńem `ý 
beżwątpienia tem sąamem, któregośmy tak długo szyw | 
kali nadaremnie. Ściany i sklepienie jaskini oblex 
pione były gniazdami; zanim zacząłem je ódrywąć 
Przyszło mi sa myśl, czy nie lepiejby było zatrzymąć” 
moje odkrycie w tajemnicy: dopóki nie wrócimy dg! 
Batawji, — bo pan wiesz, że za takie gniazda możną ` 
Her nabrać pićniędży, Była to nie mała pokusa, 
ale prowadzenie takiego pokątaego. handlu groziło: 
niebezpieczeństwem, . postanowiłem więc wyrzec: się | 
nieprawego zarobku i zacźąłem wiosłem strącać grjąz= 
da. Ale wiosło było nie;długie a'ściany groty wygo= 
kieg zebrałem więc tyle tylko gniazd, ile ich byłg pó. 
trzeba, aby pokazać kapitanowi, że znalazłem: tąk 
długo szukane wejście, aż nareszcie znużony tą praca 
usiadłem w ezółnie, począłem rozglądać się w koło: 
siebie. ży 

Ślicznie tam było w tej grocie, ściany jej ok 
były muszlami, które świeciły się i błyszczał PŁ 
zwierciadła a mieniły się rozmaitemi -barwami jak 
szkło rznięte. Dziwnie miły był to widok, wsz kt 
ko bowiem w tej grecie mieniło się i połyskiwało jak 
łuska makreli świeżo wyjętej z wody. i 

Morze ciche tam było jak staw, ale bardzo widać 


tórędy r przesuwał się karawan, 
f i 


| 


J 


Ame De > 


uwagę wezmiemy tę okoliczność, że wprowadzać 
zmiany w planie miasta, nawet przyszła rada miejska 
nie będzie mocną, nie tyłko obeeny magistrat i że 
każda zmiana taka wymaga zatwierdzenia ministra 
spraw wewnętrznych. Choćby więc nawet, co bardzo 
wątpliwe, udało się władzom Towarzystwa, podobne 
ustępstwo zona musiałoby to być połączonem 
z roczną przynajmniej zwłoką w budowie domu. A to 
ostatnie, odkąd uchwały ogólnych zebrań koniecz- 
nem uczyniły posiadanie własnego bezpiecznęgo od 
ognia skarboa, odkładać się już nie pozwala. 


= Wczorajszy dzień z powodu nagłej odwilży i 
deszczu, które nagle zamienił R lody pokrywa- 
jące ulice w błoto i wodę, był dla Warszawy istotnie 
strasznym. 

Ze wszech stron dochodzą nas wieści o wypadkach 
spowodowanych nagłem zalaniem ulic, 

Opowiadają nam, że młody człowiek przechodzący 
spiesznie w poprzek ulicy Wierzbowej, od Trębackiej 
ku pałacowi Brylowskiemu, wpadł jedną nogą w 0- 
twartą kratę żelaznego mostku. 

Dziwnem szczęściem nie został najechany przeź 
doróżkę przed którą przechodząc przyspieszył kroku. 

Na ulicy Królewskiej takiż sam wypadek spotkał 

ewną damę, która wpadła zupełnie w otwarte okno 
bii ściekowego. 

Nawiasem mówiące, niebezpieczne takie punkta, w po- 
dobnych razach powinny by być oznaczone jakiemi- 
kolwiek znakami ostrzegawczemi. 

Na Krakowskiem=Przedmieściu w okolicy gmachu 
pocztowego ulica zamieniła się w jezioro niepodobne 
do przebycia. 

o samo powiedzieć można o wielu innych zna- 
nych wszystkim mieszkańcom Warszawy punktach, 
GiG zawszę, nawet i latem w razie ulewnego deszezn, 
tworzą się głębokie rzeki i strumienie. 

Takie jednak wypadki, jakim skutecznie zaradzić- 
by jedynie mogła dobra kanalizacja, w obecnych wa- 
runkach, niepodobne są do zwalezenia. 

Inaczej rzecz się ma z wczorajszą powodzią. 

- Powstała ona jedynie skutkiem nagromadzenia się 
na ulicach znacznej masy śniegu, który prędzej czy 
później, w mniejszym lub wyższym stopniu musiał 
spowodować coś podobnego. 

Jest to rzecz przewidziana i co rok powtarzająca : 
się, a zapobiedz jej można przez oczyszczanie ulie ze 
śniegu. k 
szystkie większe miasta dbało o porządek miej-. 


tego sciśle aby śnieg natychmiast był usuwany. . « 
Obciąża to wprawdzie budżet miejski pewnym Cige ; 
żarem, nawet dość znacznym, ale opłacającym się ko- , 
rzystnemi rezultatami pod wą sanitarnym. 
_ Dla Warszawy wydatek taki ; by nawet pewną 
i to znaczną oszczędność w innej rubryce wydatków 
ponoszonych corocznie na naprawę uszkodzonych 
przez wodę i błoto bruków miejskich. kz 
_Bpecjalisci inżynierowie jednomyślnie zgadzają się 
na to, iż mietrwałość braków warszawskich w zna- 
cznej części temu przypisać należy, | 
Usunąwszy przyczyię złego, usunie się zarazem 
i skutek który kosztuje miasto co rok kilkadziesiąt 
tysięcy rubli. 
Suma tąka badaka Amado wystarczającą do utrzy- 


mania w zimie na ulicach miasta, tego,porządku, ja- 


kiogo žadamas 
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głębokie, bo pomimo całej przezroczystości wody nie 
można było dna dojrzeć. Tak mnie to morze nęciło 
swoim chłodem i ciszą, 'ż0.przygała mi ochota zdjąć 
z siębie Aska i przapiók F „e REBANE się 
tuż bowiem zbytnią czystością. £ jednej strony Scia- 
A odłam sh wystawa niby półka, która od wej- 
ścia bardzo waaka i mało ĉo Płatna, TOZSZET ZA- 
ła.się wmiarę jaksie szło WBP 8Toty i tworzyła 
tam rodzaj ławicy, „której końca nie mogłem już doj- 
rzeć, bo w samej głębi groty, Ek najdalej było od 
wejścia, ciemności zupełne p A. r 
N ysiędłem. tedy ra czółna, staną SĄ. (AR 'tej.półce, 
rozebrałem się i niedłągo miałem Już bi liano czysta, 
i świeżą. -Wtedy wzięła mnie ochota POPŁYWAĆ sobie 
trochę. Wszedłem. więc w wodę pluskająć się w niej 
i nurzając jak „dziecko. Była to perasa przyjemna 
sabawka, sir, ale:dalibóg nie było ml g AB edy 
wyszędłszy 2 morza, obejrzałem SiĘ wo + bo 
źólno, keca zostawiłem było. przymocowane „aż po- 
czólno, ktor" tone znikło, ale to znikło tak, że sladu 
licy, gdzieś raptem znikło, ale to zm 
nie zóstało po niem. St PE: 
Zaledwie rozejrzawszy się nackoto spostrzóg wd. 
że czółna już niema,i jeszczem nie zdążył wyja je ufa 
y zupełnie, kiedy zawadziłem nogą 0 co8 pó przeczni 
eżącego pòl wodą; był to rudel 


silnie wciśnięty 
W Szezeliny skały, rudel poziomo rozciągnięty, choć 

pwiadając z cezółna, zostawilem go w pozycji 
Prosto padłej. Feraz wiedziałem już przecie gdzie mi 
SIę 'czółno podziało... znajdowało się ono pod wodą. 
Zacząłem więc podważać je wiosłem, ale z wielsiem 


2 wś 


ski, o zdrowie i wygodę mieszkańców, przestrzegają | 


bów mechanicznych i żelaznych, fabrykant Berd i 


dostawionych będzie 3 
pudów szyn i 88,827 pudów lasz. 


mme MH. 


Pozbawimy Się wprawdzie z tego powodu jeżdże- | == W dniu perform pojawiły się już papiero- 
nia sankami, ale nie sądzimy, iżby warszawianom za- | sy z nowemi bańderolami, 


=W oatataim numerze Tygodnika allmstrowanego, 


m 


$ mm 


leżało tak wiele na używania tej przyjemności, a ka- 
sie miasta na pobieraniu drobnej opłaty od kilkuset 


sankarzy. rozpoczęty został druk znanego z odczytów studjum 
Bogdajby głos nasz nie był głosem wołającego na | p. Walerji Marennó-Morzkowskiej, „p. t. „Zrozpacze- 
puszczy! ni w literaturze.“ 


= Z nowym rokiem przybyło Warszawie kilka do- 
mów ekspedycyjno-komisowo-bandlowych i jedna fa- 
bryka maszyn. 


== Kiedy u nas dotąd zimna nie dochodziły wyżej 
dwunastu stopni, w Austrji jak opowiadają az 
ztamtąd wracający „podróżni, w ostatnich dniach je- 
szcze bywały mrozy wyżej dwudziestu stopni Róau- 
mura. Mimo więc chwilowej odwilży i atoty, mo- 
żna przypuszczać, że i nam jeszcze zimno dać się 
może we EZ 


== (oraz więcej maszyn i narzędzi sprowadzanych 
dawniej # zagranicy do Cesarstwa zakupuje się u nas, 
w fabrykach królestwa. 


= Zbierają się u nas obecnie matezjały do mapy 
szkół ;Cesarstwa i Królestwa, mającej się wkrótce 
w Petesburgu ukazać. 


== Niezmiernie ciekawą sprawę o fałsz rozpatry- 
wał w tych dniach sąd okręgowy warszawski. 

Niejaki G. miat złożoną w Banku sumę, wynoszą- 
cą około rs. 400. 

Dowiedziawszy się o tem, pewne indywiduum, 
nazwiskiem S-ld, postanowiło w zręczny sposób zło- 
wić rzeczoną sumę. 

Za skromne wynagrodzenie znalazł osobistość, 
która przyjęła na siebie mazwisko G., nadto wziął 
dwóch znajomych na rekognoscentów—dla potwier- 
dzenia tożsamości osoby, Mniemany G. przekazał 
sumę S-ldowi, 

Sprawka udała się... 

Tymczasem gdy prawdziwy G. zgłosił się do Ban= 
ku, powiadają mu, że.sumę swą innemu „przekazał, 
że KA nie ma już do niej żadnego prawa. 

ozpoczęto dochodzenie sądowe. 

Mniemanego G. odnaleźć nie było można, przy- 
trzymano więc tylko RIRABO 8-lda i;dwóch rekogno- 
wo pisarzy prywatnych B. iS. 

ei w tym pogam położeniu umiał jeszeze so- 
bie poradzić pan S-ld. 

Złożył odpowiednią kaucję i wskutek tego wypusz- 
CZOnO $0 NA wolność, gdy tymcząsem dwaj: rekógno- 
scenci przez półtora roku siedzieli w więzieniu. 

S. wolał stracić kaucję, niż siedzić w kozie, uwa- 
żał więc za właściwe nie pokazać się więcej przed 
obliczem sprawiedliwości, 


== „Gazeta rolnicza“ przechodzi obecnie na wła- 
sność p. Rewieńskiego. 


= Droga terespolska wysłała już do ministerjum 
w Petersburgu plany ułożenia drugiej linji szyn, na 
całej przestrzeni drogi. 


== Jgodnie z postanowieniem komitetu ministrów 
i-na skutek odpowiednich poprzednio przedsięwzię- 
tych kroków, ministerjum komunikacji zawarło w eig- 
gu zeszłego roku, różnemi czasy z róźnemi osobami, 
towarzystwami przemysłowemi i fabrykami w kraju 
kontrakty na dostawę znacznych partji szyn. Pomię- 
er koka fabrykami znajdujemy także dwie fabryki 
w krółestwie, a mianowicie starachowicką i Lilpopa, 
Rau i Loewensteina. Otóż w roku bieżącym na ra- 
chunek tego zamówienia ma już dostarczyć nowo- 
rossyjskie towarzystwo kopałni węgła kamiennego, 
wyrobów żelaznych i fabrykacji szyn — 900 000 pu- 
dów; 4owarzystwo briańskie fabrykacji szyn, j 
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towarzystwo przemysłowe Lilpopa, Rau i Loewen- - 
steina—po 600 000 pudów, ks. Demidow San-Donato 
400 000 pudów, towarzystwo starachowiekich górni-" 


czych zakładów i ks, Biełosielski — po 333 000 pu- Tai e 4 Sa AE 
dów. Qena wszystkich tych zamówień po rs. 2 k. 30. RAA ć pors BENA apiedt fak 5 pok 18. 
Omi: taga; PAS być dostarovoiig birez śawaczpilokań ay hE Pod żsam 8 ZAMIA- 
putitowskic dadów 000-.pudów pors. 2 sk. Obrońca podsądnych : a Wiezajowski Hrabi 
paai ES AOT auda aes pore padło SD pad, Lam || OUEUSRAY, fw paemniren | ene Famas 
RAY f 2 < p szyn po 1 rs.’ a RAS wiedzieli y 
B5.kop. i 10:000 pudów lasz.po 2 xs. 2. Ogółem w owodów, ażeby pp. R.i $. wiedzieli o oszust 


Znali oni 5-lda i na jego prośbę nezynili zaświad= 


czenie, 
sal TAAA o mamin byli przekonać się 0 tożsamo- 
widuje. 


w roku bieżącym 4 966 000 


== Z powodu zwiększonego obecnie przewozu” 
wojsk na kolei petersburskiej ruch towarowy został ` 
wstrzymanym, aż do czasu: ukończenia tegoż prze= 
wozu. 


e prawo tego rodzaju przestępstwa nie przem 
Sąd okręgowy . dagr innych i 
od szajka A PiE nata A niesie 


== Muzeum przemysłu i rolnictwa podaje do wia- 
domości publicznej, iż kolekcja okazów rybactwa bę- 


poruszo- 
ną została nader ważna, że względów praktycznych 


dąca własnością p. Michała Girdwoja, a IA kwestja, 
na wystawę powszechną w Paryżu, jost bezpłatnie do Bardzo często przytrafia się, iż posiadając w ręku 
obejrzenia eodziennie, nie wyłączając świąt od go- gwałt 


dziny 40-tej do'2-ej w sali muzeum (płac Krasiń- 
skich, 3) jeszeze tylko przez dni piętnaście. 
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ździwieniem nie mogłem poruszyć z miejsca. Podwoi- ła mi się rzecz najokropniejsza ze wszystkich, 
łem usiłowania. I choć pot mi. płynął obficie z. cze- jakih słyszałam Albo śniłem kod ykclwiakj "Nie da- 
ła, leciutkie czółenko bambusowe ani drgnęło. Leża» | lej jak.o trzy stopy odemnie podniosły się % morza 
ło na deie jakby łańcuchem, przykute, jakby wrosłe | dwa wielkie, długie, wodą ociekające ramiona, Cicho 
i mogłem z tym samym skatkiem próbować oderwać | było w grocie żupełnie, iż plasku, żadnego 
skałę od dna morskiego, niż wydobyć owo niesźczę- | szmeru, prócz lekkiego ódgłosu, jaki wydawały spa- 
śliwe ezółno na powierzchnię wody. 3 dające zmorza krople wody... aramiona te dwa wano- 

Nie była to rzecz bardzo przyjemna tąk siędzieć | siły się coraz wyżej, aż wyrosły na jakie-8 stóp, m 
w tej morze nie wiedząc kiedy się z niej wyjdzie... | wtedy skręciły się, zgięły i nacltyliły<ku mnie. Krzy= 
Przekogawszy się, że usiłowania moje były nada- | knąłem i odskoezyłem, bo mi się zdawało, że mnie 
remne, wpadłem w złość okrutną. Nie wątpiłem | dotknęły. Straciłem prawie przytomność ze strachu 
wprawdzie żę ktoś z załogi naszej znajdzie ten otwór, | i zamiast się rzaucić nm prąwo, gdzie mogłem bez- 
albo že zjawi się fu za jakich dni parę ów niemiee | piecznie:stąnąć, ha rozszerzającej sig, w tem miejsau 
podróżnik, le... w każdym razie czekać o.głodzie | poliey, skoczyłem ma lewo, gdziem ledwo nogami 
nie miło. Mocówałem się z tem utrapionem czółnem, ` 


mógł się uczepić pa samym jej skraju... A tu za mag, 
dopóki sił starczyło. sir, skałą jak szkło gładka | i alinka, a pode mną woda 
Żacząłem tedy szukać czy nie natrafię na inne 


, zielona, cicha, cudownie przezroczysta i piękna... ale 
wyjście. W.miejseu gdzie stałem, zaajdował się wy- | w niej te dwa straszliwe ramiona ciągłym choć po. 
rzuięty w skale'przez wodę otwór, który my zowie- 


wolnym ruchem zbliżające sioki mnie. 

my świstawką, ale otworem tym węższym od zwy-'| Jeżeli mnie dotkną tyłko, jażpo mnie— wiedziała 
czajnego komiaa, niepodobna było wydrapać się | to dobrze. Nie bałem się śmierci, tonąłbysa spo= 
w górę, terbardziej że zwężał się jeszcze u szczytu, | kojnie w morzu, bo na taki koniec zwykle naa reels- 
przepuszężająe ódrobinę tylko światła. Rozglądałom | rzom-przychodzi. „Ale być wciągniętym pod wodę 
się wskojo ażeby położyć gdzie wiosło w bezpiecznem Sr te obrzydliwe lepkie ramiona -morskiej bestji 
nriejsca a samómu pójść dławicą aż w ciemną głąb yć tam: przez nią żywcem. poszarpołym na sztuki... 
groty, zkąd jakiś mocniejszy Pod piywab Gdy | przyznaję, si, że na tanie niałew dość odwagi. Opar< 
w tem: wiespodzianie ezółao wypłynęło ua wodę. | się z całych sił aŚcianO (nsuwając się jak mogłem 

Jak znikło tak wróciło — rzekłem do siebie — ale | najdalej, gdy nagle WYtńrzył się potwór cały z wody 
teraz oka ate ju nałeży— i nachyfiłem się | i zobaczyłem oke ufny jego"dziób i straszne spojrzenie 
właśnie aby je póchwycić i przyciągnąć, Kiedy żdą* we dden, a tymczasem ramiona jego coraz 


eam 


EER prawa, naturalnie zawiadomił o cesji dł u- 
ER. j 

Gdy następnie, nowonabywca zmuszony był sądo= 
wnie Śoctiodki. swej należności, zapozwany dłużnik 
oświadczył, iż cesja nastąpiła bez jego zgody, że on 
na takową nie -przystaje i powoda- za wierzyciela 
swego nie uznaje. 

Obrońca powoda zwrócił uwagę sędziego pokoju, 
iż nasze prawo cywilne wymaga w razie cedowania 
rewersu, tylko zawiadomienia dłużnika 0 przejściu 
długu, za pośrednictwem notarjusza, nie czyni zaś 
zależną cesji, od woli dłużnika, gdyż w takim przy- 
padku w wielu razach, byłaby niemożebną, a każde- 
mu wolno ustąpić prawa swoje... 

Sędzia pokoju, nie podzielająe powyższego poglą- 
Ad przychylił się do żądania pozwanego, i akcję od- 


== Firma Józefa Ungra czyniąc zadość wielokro- 
tie objawionym życzeniom, otwiera _filję swoich za- 
kładów w ceńtrum miasta. $ 

W miejscu właściwem znajdzie czytelnik stosowne 
ogłoszenie, to tylko nadmienić możemy, iż w filji tej 
przy ulicy Miodowej pod nr 3, załatwiane być mogą 
wszelkie czynności, z któremi dotąd odnosić się mu- 
siano do biura Ungra na Nowolipkach. 

Mówiono nam także, iż w filji urządzony będzie 
skład wyrobów pierwszej w kraju fabryki introliga- 
torskiej, która na pociechę miejscowego przemysłu, 
dzielnie się rozwija. 

== Główna wygrana ciągnienia 
wej w dniu 14 b. m. padła na bilet 
daniu barona Stieglitza. 


Lo he premjo- 
ędący w posia- 


== Rz. r. st. Serno-Sołowiewicz, inspektor stu- 
dentów Cesarskiego. warszawskiego uniwersytetu, 
wysłużywszy emeryturę, opuszcza dotychczasowe 
stanowisko. 


o naszego przypisku, 


z= Na skutek bę hy 
eretza, prezydująceg o 


otrzymaliśmy od p. Adolfa 
w zarządzie stowarzyszenia subiektów handlowych 
list, trzymany w tonie niezbyt parłameutarnym, któ- 
remu z tego powodu nie dajemy miejsca w Kurjerze 
in extenso., W- następstwie jednak naszego wezwa- 
nia uważamy za obowiązek powtórzyć to, 0 co panu 
Peretz'owi w liście jego chodzi: mianowicie p. P. za- 
przecza, jakoby zebranie udzieliło zarządowi votum 
nieufności. Do-ostatecznego przecięcia sporu, odwo- 
łujemy się do obecnych na sobotniem zebraniu człon- 
ków stowarzyszenia, do członków zebrania cząstko= 
wego, a więc do większości, mniej w tej przykrej 
sprawie interesowanej. Oświadczeniem tych panów 
zakończymy polemikę. w kwestji, która ma z jednej 
strony rzecznika w osobie  interesowanego prezesa 
zarządu, a z drugiej..... tegoż prezesa, żądającego 
stronnych relacyj w pismach i wpływającego na to 
powagą swego byłego mandatu. 


„se Dr Władysław Sypniewski, powołany został do 
spełniania czasowego obowiązków ordynatora w szpi- 
talu wojskowym ujazdowskim. ` 


== Muzyka. W dniu jutrzejszym odbędzie się w.Sa- 
ti resursy obywatelskiej koncert Aleksandra Zarzy- 
ekiego. — Sprzedaż biletów na poranek. p. Teodozji 
Friderici Jakowiekiej idzie żywo. = W programie 
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ostatniego wieczoru u p. Feliksa Gebethnera mieściły 
się: 1) Kwartet Mozarta (Singer, Rożalski, Studziń- 
ski, I: 2) trio Dobrzyńskiego (Michał Hertz, 
Rożalski, Polański); 3) duet na bass i baryton (Nor- 
wid 
i Makowski); 5) dno Raffa (Barcewicz, Polański i Ma- 
kowski); 6) wale koneertowy i „pieśń bez słów* 
własnej kompozji wykonał p. Szule. 


== W miasteczku Klimontowie, w okolicach Opa- 
towa, zdarzył się w tych dniach wypadek dowodzący 
jak ostrożnym być trzeba, trzymając w domu truci- 
znę, w jakiejkolwiek bądź formie. 

miasteczku tem mieszka pewien pan, który bę- 
dąc amatorem myślistwa, trzyma także tak zwane 
trutki na lisy. 

Trutki te leżały w miejsca niezamkniętem. 

Pani S., w nieobecności gospodarza domu a swe- 
go brata, niewiedząc co to jest, wzięła jedną z nich 
w e. i kilkakrotnie ją powąchała, 

kilka chwil potem straciła przytomność a przy- 
zwany lekarz skonstatował symptomata otrucia — 
wszelkie jednak środki okazały się bezskutecznemi. 

W pół godziny nastąpiła śmierć. 

Z, ostatnich słów umierającej zdołano dopiero wy- 


rozumieć, co było przyczyną nieszczęścia. 


se W dniu wczorajszym w kościele N. Panny Ma- 
rji o godzinie 5-tej po południu JX. Walichnowski po- 
błogosławił związek małżeński p. Aleksandra Messyn- 
ga, współpracownika pism perjodycznych, z panną 


Karoliną Januszewską. 
ODPO|WEDZI REDAKCJI. 


— Panu X. F. Z. Feljeton znajduje się do zwrotu. 
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4 Jutro dnia 24, w piątą rocznicę Śmierci 6. p. Juljana 
Wojno, b. pisarz sądu pokoju w Łowiczu, odprawioną bẹ- 
dzie Wotywa żałobna w kościele św. Krzyża o godzinie 9-tej 
rano, na którą pozostała wdowa wraz z synem, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza. —1349— 

W dniu 24 stycznia r. b. jako w pierwszą rocznicę śmier- 
ci é. p. Stanisława Rudnickiego, odprawione będzie Na- 
bożeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra o godzinie 
10-tej z rana, na które pozostały ojciec i siostry zapra- 
Szają. KI 4 © —1348— 

4 Za duszę 8. p. Marcellego Łuby, odbędzie się Nabo- 
żeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra w dniu 25 b. m. 
to jest w piątek, o godzinie 9 i pół z rana. -  —1356— 

+ Dnia 18 stycznia r.z., zakończyła życie w San-Remo we 
Włoszech Aniela z Machniekich Sapińska, żona urzędnika 
drogi żelaznej nadwiślańskiej, bawiąca tamże dla kuracji 
z maleńką ezteroletnią córeczką. Drugi już raz opuszezała 
ojezyznę dla poratowania zdrowia, z nadzieją, że łagodny 
słoneczny klimat, wróci jej siły, a życie tak było dla niej 
drogie, tak pożądane, bo była tak gorąco kochaną przez rodzi- 
ców, których była jedynaczką, przez męża i eałą jego rodzinę, 
a tak potrzebną dla owojga małych dziecinek. Lecz inne były 
wyroki nieba: wtedy kiedy marzyła o rychłym powrocie do 
domu, Bóg powełał ją do siebie.— Młoda anielskiej dobroci i 
wyższych zalet serca i umysłu, przeszła nieskażenie krótką 
pielgrzymkę życia, pozostawiając nieutulony żal, w tylu ko- 
chających ją sercach.—D aleko od kraju, który tak kochała, 
Spoczywa biedna, na obeej ziemi, na grobie jej nie zapłaczą 
małe sierotki, tylko wietrzyk z stron rodzinnych, z głosem 
dzwonów na Anioł Pański, przyniesie do jej cichego grobu, 
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bardziej zbliżały się ku mnie. Krzyknąłem z całych 
sił i zbierając resztę przytomności wdrapałem się 
w wiodący ku górze otwór świstąawki. Ani wiem, ja- 
kim sposobem zdołałem sie tam dostać, ale była to 
jedyna nadzieja ocalenia... 1 udało mi się jakoś szczę- 
śliwie. Począłem drapać się w górę jak kominiarz, 
ale nie wysoko dosięgłem, bo otwór był na mnie za 
wązki i chociaż się cisnąłem i pehałem, kaleeząc so- 
bie kolana i łokcie, nie mogłem ani na cal postąpić 


mę nfe 
ysoko po nad sobą widzieć mógłem przez 
otwór świstawki pogodne i piękne niebo. Widziałem 
jak wiatr poruszał. trawami, któremi brzeg otworu za- 
rastał, a choć nigdy pierwej na takie rzeczy nie 
uwracałem uwagi, to wtedy wydały mi się tak adne, 
jakbym je po raz pierwszy zobaczył. Patrzyłem wgó- 
rę, myślałem że nigdy już, nigdy, nie zobaczę ani po- 
godnego nieba, ani trawy zielonej... i dziś jeszcze jak 
zamknę oczy, to widzę przed sobą niebo i trawy wia- 
trem kołysane. N 
Być*może przesiedziałem w tej dziurze z jakie 10 
minut. Z początku jak panu mówiłem, robiłem co mó- 
głem, aby się w górę wydrapać, ale potem zobaczy- 
wszy, że to niepodobna, myślałem już tylko o tem, że 
gdyby ten potwór przeklęty odwrócił ode mnie wyłu= 
piaste swoje oczy to posiedziałbym tu jeszcze trochę, 
a potem spuściwszy się na PORE: ucie- 
kać na morze. ale niepewna to była nadzieja, bo te 
* niegodziwe bestje jak sobie co umyślą, to niełatwo 
już odst qpią od tego. Będą sobie czekały cierpliwie, 


tak długo jak się panu podoba, ale ich pan nie prze- 
trzymasz... one pana zmogą i póty będą śledzić, czy- 
chać, czatować, aż się im w końcu człowiek na łup 
dostanie. l 


Myślałem właśnie o tem wszystkiem, kiedy nagle 
poczułem że coś miękkiego, zimnego ilepkiego owi- 
nęło się koło mojej nogi. Z początkn nie wiedziałem 
coby to być wa: ale po chwili uczułem, że to coś 
posuwając się ku górze, wpełzło mi juź wyżej kola- 
na, że drugie coś takie same, tak samo zimne ilipkieowi- 
nęło mi drugą nogę i przyczepia się do niej mo- 
cno... mocno jak śmierć! Zrozumiałem już wtedy że 
jestem już w mocy potworu, że obrzydła bestja po- 
stawiła na swojem, że jei to ramiona chwyciły mnie 
i do nóg mi się przypięły. 

Zacząłem krzyczeć z całych sił, wołałem ile głosu 
stało w piersi, rzucałem się chcąc nogi uwolnić od 
tych uścisków i strząsnąć je z siebie... Ale z tem sa- 
mem powodzeniem próbować mógłem otrząsnąć się 
z własnej skóry — ramiona te obejmowały mnie sil- 
nie, choć miękko... gdym się rzucał i kopał no- 
gami usuwały się niby trochę, a przecież ciągnęły mnie 
na dół ruchem jednostajnym, powolnym, ani na chwi- 
lẹ nieprzerwanym. Snadź bestji nie było pilno; doka- 
zała już swego, i wiedziała że nie ma czego się spie- 
szyć... nie nagliła mnie wcale, ale tóż i puścić nie 
chciała i musiałem dobrze łokciami i kolanami przy- 
pierać się do skały, aby jej się nie dać odrazu. 


(Dokończenie nastąpi). 


i Rohn); 4) sonata Rubinsteina (Bareewiez : 
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jęk boleści osieroconych i rzewną modlitwę matki, dla której 

była nie tylko synową, ale najezulszą córką. Wieczny pokój 

daj jej Paniel— Korneija Sapińska. —1202— 
TELEGRAMY URZĘDOWE. 

Petersburg 21-go. — Urzędowe z Tyflisu. Oddział 
jenerała Komarewa ruszył z Ardanaczu do Artnieza, 
w obec silnego na mocnych pozycjach zajdującego się 
nieprzyjaciela zdobył wyżyny Gortachanu, przy czem 
pierwszy kawalerski kasi strzelców, zdobył górę 
służącą jako klucz nieprzyjacielskiej pozycji. Turcy 
poż i ogromne straty, ze strony rosyjskiej zabitych 

0 żołnierzy i 11 rannyeh. 

Z Kazanłyku donoszą z dnia 20. Jernerał Strubow 
donosi z kwi) epoce z dnia 19 b. m. W Adrjano- 
polu panują ciągle zwiększające się panika. Gober- 
nator 1 wojska pouciekały. Składy prochu i amunicji 
wyrzucono w powietrze. Strukow słyszał huki eks- 

lozji. Pożary i nieporządki powstały w Adrjanopo- 
u, zkąd 5 osób rozmaitej narodowości przybyło do 
Strukowa z I mks aby pospieszył do Adrjanopola 
dla zaprowadzenia porządku. 

Petersburg 22-go. — Telegram urzędowy. Jenerał 
Skobelew ostateczie odciął turkom drogę odwrotu 
przez Hankioj. Nasze wojska pojawiły się w Mustafiie 
paszy niedaleko Adrjanopola. Jasc Strukow otrzy- 
mał prośbę podążenia do Adranopola dla przywróce- 
nia porządku. 

Petersburg 21-g0.—Urzędowe z Kazanłyku z d. 19. 
Po odrzuceniu w d. 15 b. m. przez jenerała Hurkę 
części wojska tureckiego z Kadikioj i Airanki do 
Dermendera, atakował energicznie d. 16 Dermende- 
re, następnie d. 17 pod Bellistizi i odpędził turków 
w góry Despotodagu pod Enikroi i Lazkowo. Turcy 
stracili w tych walkach 49 dział, przeszło 4000 za- 
bitych i masę jeńców, dotychczas około 3000. Turcy 
pouciekali osobno różnemi ścieżkami. Droga do Adrja- 
nopola przez Charkioi zupełnie im odcięta. Swietne 
te rezultaty są do zawdzięczenia męztwu i energji 
jenerałów Szuwałowa, Dandewilla i Krasnowa. Woj- 
ska w ciągu 6 dni zrobiły .180 wiorst, przez 2 naj- 
trudniejsze wąwozy pod Bakarel i bramy Trajana. 
Straty nasze wynoszą 500 żołnieży, 5 oficerów zabi- 
tych, 17 rannych. dniu 18 ścigano dalej nieprzy- 
jaciela. 


Przegląd polityczny. 

Depesze urzędowe mówią o zajęciu Mustafy baszy 
w dniu 18-ym b. m. i o zdobyczach tam poczynio- 
nych, zarazem potwierdzają wiadomość o cofnięciu się 
załogi nieprzyjacielskiej z Adrjanopola, o wysadze- 
niu prochowni oo turków w powietrze i o pani- 
eznym przestrachu ludności. | 

Tolegróiky Pressy z teatru wojny coraz gorzej przed- 
stawiają położenie armji tureckiej w Rumelji. 

Rossjanie prowadzą dalej swoje operacje pomimo 
rozpoczętych układów o rozejm i prawdopodobnie 
przed ich ukończeniem staną u brzegów morza Mar- 
mara i morza Egejskiego. Przerwaną została wszel- 
ka łączność pomiędzy czwotobokiem twierdz a Ru- 
melją przez kolumnę wojska, która od Sliwna i Jam- 
boli skierowała się na wschód ku Burgasowi. Korpus 
Sulejmana ścigany przez kawalerję, umknął ku połu- 
dniowi pod Dramę. 

Po zajęciu Adrjanopola, które dopiero 21-go wie- 
czorem dokonanem zostało, musiały się zapewne 
przednie straże kozackie ponina ku stolicy, gdyż 
jak przyznaje telegram z Konstantynopola komuni- 
kacja kolejowa tylko do Czorlu t. j. do połowy drogi 
utrzymaną została. h 

Jeżeli jeszcze przyjdzie do jakiego ważniejszego 
starcia zturkami, to już chyba pod samym Konstnaty- 
nopolem. 

Położenie Porty staje się z każdą chwilą krytyczniej- 
sze, przyciśnięta do muru gotową jest «japo się ną 
e i MPA gdyby takowe tylko jej samej 
dotyczyły, Zamięszanie w Rządzie powiększają £ ro- 
żące rozruchy w stolicy, gdzie około 300000 zbie- 

ów, głodnych, nędznych, pozbawionych wszelkich 
środków utrzymania sehroniło się szukając ratunku 
u progów sułtańskiego konaku. 
en nowy żywioł ludności, swojemi skargami 
i przesadnem opowiadaniem „sig =r e większą 
panikę w mieście i budzi rozpacz, Rząd wprawdzie 
stara się wszelkiemi siłami przywrócić stracons, 
równowagę, chce uorganizować komitet obrony z ge- 
natorów, ulemów, urzędników państwa i deputowa- 
nych Izby; Mukhtarowi-baszy nowierzył dowództwo 
nad załogą miasta na WYrądek gdyby potrzeba było 
się bronić po zerwaniu układów pokojowych. 

Traktaty o rozejm nie obiecują weale rychłego re- 
zultatu; „wkl techniczne trudności opóźniają rozpo- 
częcie głównych rokowań i przewlekają wstępne po- 
rozumienia. „Pełnomoeniey tureccy pisze Pressez naj- 
większą kurtuazją przez jen. Halla, dowódzcę przy- 
danej im eskorty przyjęci, pomimo tego nawet, że 
główna kwatera również z Kazanłyku wyruszyła, do 
poniedziałku -zapewne nie musieli się byli jeszcze 
spotkać z W, ks. Głównodowodzącym. 


„Po pierwszych nawet obradach nie będą oni ró- 
wnież w stanie podać Porcie oczekiwanych warun- 
ków pokoju. To co Ajencja Havasa utrzymuje, że mi- 
uisterjum skutkiem odebranych od . parlamentarzy 
wiadomości zebrało się na walną naradę, jest co naj- 
mniej przedwezesnem. Najpierw z tego powodu, że 
Wielki Książę Mikołaj nie jest upoważnionym wcale 
do przedstawienia tureckim parlamentarzom natych- 
miast warunków pokoju i rozejmu, lecz musi wpierw 
ieh propozycje przesłać do Petersburga, a 'z tamtąd 
dopiero za pośrednietwem Głównodowodzącego zako- 
munikowane zostaną Porcie ostateczne warunki Rossji. 

Powtóre, zadecydowanie takowych nie leży w mo- 
cy samych parlamentarzy, muszą oni odnieść się 
z wszystkiem do Porty, ale w głównej kwaterze nie 
cheg pozwolić na bezpośrednie porozumiewanie się po- 
słów tureckich ze stolicą. Powiadają, że Rossja z te- 
go względu wymagała. aby pełnomocnicy Turcji po- 
siądali nieograniczone pełnomocnitwo do zawarcia 
wszelkich układów.* 

„Zanim wszystkie te punkta na drodze dyplomaty- 
cznej załatwione zostaną, operacje na polu walki przy- 
spieszać będą coraz bardziej ostatnią zbrojną kata- 
strofę pod Konstantynopolem. Times utrzymuje, że 
Rossji zależy z wielu względów na okupacji stolicy, 
że pod naciskiem podków zajęcie rezydencji suł- 
tańskiej może się stać koniecznością, a wtedy Anglja 
nie będzie zdj biernie przypatrywać się całemu 
tokowi akeji. Na początku kampanji zresztą gabinet 
angielski oświadczył wyraźnie, że naruszenie intere- 
SÓW „poi zaczyna się z operacjami po za Adrja- 
nopolem. Chwila ta nadeszła obecnie, a od niej zależą 
przyszłe losy pokoju. 

/nioskując z lwowskiego telegramu dzisiejszego, 
potrzebaby przypuścić, że Austrja na serjo myśli 
o Bośni i Hercegowinie, którą tytułem odczepnego na 


, kongresie pokojowy m uzyskać się spodziewa. 


Telegramy prywatne. 
Warszawa 23-go stycznia 18 78 roku. 

Londyn 22-go. — Izba gmin. Northcote powiada: 
Układy o pokój toczą sią, ale rząd nie zna jeszcze 

roponowanych warunków. (Co do listu królowej do 
Ń. Geaa Aleksandra, to Northcote spodziewa się, że 
dyskusja nad nim nie będzie teraz poruszaną. Kząd 
nie chce dawać objaśnień dwuznacznych a przecież 
musi zachowywać się powściągliwie dopóki wymaga- 
nia rosyjskie na jw nie wyjdą. Lowtber oświadcza, 
że położenie w Kaplandzie jest ciężkie. Komanika- 
cja między wojskami tureckiemi mie łatwo da się u- 
trzymywać z powodu wolnego nadciągania posiłków. 
Proponowane poddanie się Kreliego, wodza Gajków, 
nie udało się. Posyłają ztąd do Kapu nowy pułk 
wojska i nową baterję. 

londyn 22-go. — Times dowiaduje się ze źródła, 
któr e żadnej nie przedstawia wątpliwości, że Najja- 
śniejszy Pan, Cesarz Wszech Rossji otrzymał list od 
Jej Wysokości Królowej Wiktorji, która wstawia się 
za Turcją i uprasza Cesarza, ażeby wojska Jego nie 
posuwały się dalej. Do Daily Telegraph donoszą 
z Pery pod datą niedzielną, że rosjanie nie wkroczyli 
jeszcze do Adryanopola. Rokowania przedwstępne już 
się rozpoczęły. Delegaci rosyjscy otrzymali następu- 
jące instrukcje: Batum będzie portem wolnym, rekty- 
fikacja granie aż do Karsu, Kars i Erzerum, mają być 
zburzone i pozostnć zwykłemi miastami tureckiemi. 
Konferencja europejska ma uchwalić nowegranice dla 
Bulgacji i tękwestję: czy Dardanele mogą być otwar- 
te dla wszystkich mocarstw. 

Londyn 22-go. — Obelisk „Igła Kleopatry“ przy- 
wieziony został wczoraj wieczorem do Londynu. 

Londyn 22-go. — Times w swem drugiem wyda- 
niu wczorajszem donosi z Pery, że w Konstantynopo- 
lu panują obawy, że Rossjanie cheą tyle czasu wy- 
grać na rokowaniach, aby wojska ich mogły dojść do 
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Konstantynopol 22-go. Wedle wiadomości z Adrja- 
nopola, rossjanie dopiero 21-go wieczorem w sile 21 
bataljonów i 2 pułki kawalerji weszły do miasta. 

Ateny 21-go.—Porta przesłała Anglji notę w pt: 
miocie wojowniczego usposobienia Grecji. 4 jado- 
ręczyła ją tutejszemu pełniącemu interesa Anglji. 

Wiedeń 22-go.— Presse donosi z Konstantynopola. 
Wezwanie do broni przez Sułtana miało niewielkie 
powodzenie. Porta stara się kosztem wszystkiego 
osiągnąć zawieszenie broni, przeto wysłano instrukcję 
do delegowanych tureckich przy kwaterze głównej 
rosyjskiej, aby jak najprędzej pod wszelkiemi warun- 
kami zawarli zawieszenie broni. Wiadomość iż ukła- 
dy rządu włoskiego i kolei południowej tycząca się 
eksploatacji górno-włoskich kolei przedłużone zosta- 
ły na rok, jest według Presse nieuzasadnionem. 

Białogród 22-go. — Korpus Jaworski zajął Nova- 
Barosz. Archimandryta Ducicz ma wspólnie działać 
z Czarnogórcami. Pułkownik Bucewicz mianowany 
został komendantem Niszu. Legion studencki wyru- 
szył dziś do Niszu. Białogrodzkie rezerwowe baterje 
wymaszerują ztąd jutro. 

Białogród 22-go. — Onegdaj po ośmio-godzinnej 
zawziętej walce Serbowie znów zdobyli Kurszumije. 
400 turków raniono, 450 wzięto do niewoli. W mie- 
ście serbowie spostrzegli 2 oficerów i 24 żołnierzy 
serbskich wbitych na pal. Assim-pasza uciekł do 
Nowego-Bazaru. Mówią, że i Pristina zdobytą zo- 
stała przez Serbów. 

„Lwów 22-go. — Według Dziennika Polskiego na- 
miestnietwo tutejsze otrzymało polecenie wygotowa- 
nia spisu tych urzędników, którzy w danym razie 
podjęliby się przyjąć służbę w administracji Bośnii i 
Hercegowiy. Akta w sprawie tutejszej o zdradę sta- 
nu wysłane będą do Wiednia. 

Paryż 22-go. Admirał Touchard i cała prawica, 
stawili w izbie wniosek, że unieważnienie wyborów 
może tylko następować większością *,. Odezytane 
motywa wniosku są tak obelżywe dla lewicy, że 
Grewy dwukrotnie je potępia. Gambetta odpowiada 
śród ciągłego przerywania. Cuneo d'Ornano przywo- 
łany do porządku dwa razy. Gambetta powiada: „i to 
już dosyć, że takie propozycje ośmielają się tu wy- 
stąpić; moe wyrazem zawiści ze strony kreatur ga- 
binetu, zbuntowanego przeciw woli narodu. Mniej- 
szość straciła tylko 17 członków, przez unieważnie- 
nie wyborów. Jestto przekręcanie prawdy nazywać 
izbę deputowanych stronną. 

Mniejszość tu się dostała dla tego, że nie sumienne 
ministerjum odwołało wszystkich urzędników repu- 
blikańskich, wytoczyło 2 000 procesów politycznych, 
posługiwało się gwałtem i przestrachem. Kraj zacho- 
wywał się po bohatersku, większość była zbyt ostro- 
żną. W r. 1871 Baragnon unieważnił wybór dla tego, 
że Barthelemy Saint-Hilaire jeden jedyny list napisał. 
Gdyby: podobną okazać surowość, niewieluby tu z0- 
stało człenków w mniejszości.“ Gambetta kończy 
swoją mowę śród głośnych oznak zadowolenia ze 
strony lewicy. 

Paryż 22-go. — Od czasu zakończenia kryzys kwe- 
stja unieważniania wyborów najgwałtowniejszą wy- 
wołała w izbie dyskusję. Prezydent musiał cztery 
razy przerwać admirałowi Touchard, który odczyty- 
wał z trybuny pamflet przeciw większości; kiej: tóż 
Gróvy kilka razy przywoływać do porządku deputo- 
wanych: Cuneo d'Ornano, Baudry, Dasson i Casa- 
gnac. Touchardowi odpowiadał Gambetta. Przerwa- 
no mu mowę 10 razy Casagnac nazwał go „niewolni- 
kiem Belleville“ a cała większość „urzędowemi kan- 
dydatami kłamstwa i potwarzy.* Przed posiedze- 
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niem, w ciągu posiedzenia i następaie panowało wiel- 


Konstantynopol, 32-go. Depesza z Gallipoli, Jeden 
oddział wojsk rossjskich posuwa się podobno ku Galli- 
poli. Sulejman pasza przybył do przystani Karvala 
(zapewne Kawala, nad m. egejskiem, wprost wyspy 
'Thaso), gdzie wojska jego mają „wsiąść na okręty. 
Delegowanym tureckiem Porta udzieliła co do zawar- 
cia pokoju pełnomocnictwa nieograniczone. Dowodzi 
to, że Porta, przekonana o swojem położeniu bez 
wyjścia, zrzeka się wszelkiego oporu i pragnie jaknaj- 
prędzej pokój zawrzeć. 3e Moq 

ossja tymczasem żąda wcielenia Adrjanopola do 
Bulgarji i otwarcia Dardanelii wyłącznie dla statków 
rossyjskich i tureckich, oraz Batum i znaczną część 
Armenji. Do tejże gazety donoszą z Pery: Książę Reuss 
wyjaśnia, że związek trójcesarski silniejszy jest obe- 
enie niż dotychczas: Wiadomości z Erzerumu brzmią 
bardzo smutno. Według Standarda Rossja zawiado- 
miła mocarstwa, że podpisanie preliminarjow pokojo- 
wych w Adrjanopolu nie będzie prejudykatem wzglę- 
dem mocarstw gwarantujących. 

Berlin 22-go. — Petersburski korespondeut dzien- 
nika Post, pisze, iż bajką jest doniesienie Nord, Ally, 
Ztng., jakoby Rossja żądała odzyskania tej części 
Rumunji, którą w wojnie krymskiej stracono, Rossja nie 
zrobi niczego, coby się Austrji nie podobało, niezażąda 
żadnych powiększeń swego terrytorjum w Earopie. 

Berlin 22-go. — O rossyjskich warunkach donoszą 
do tej chwili zaledwie tyle, że niekióre punkta mogą 
wywołać nowe trudności. Donoszą MADRNKIA, „że 
jeden z tych warunków żąda, „aby. uwolniona z pod 
bezpośredniej władzy tureckiej Bulgarja sięgała, aż 
do Maricy. Utrzymują również, że Rossja żąda pół- 
tora miliarda rubli kosztów wojennych, eo przy bra- 
ku środków finansowych, zrobiłoby Tureję państwem 
hołdowniczem. Anglia czyni rozpaczliwe wysiłki, 
aby skłonić Rossję do złagodzenia warunków poko- 
jowych. l 


| kie między deputowanymi wzburzenie, 


w» posie EATE 
— Arvis. En réponse aux nombreuses demandes 
qui lui sont adressées, M-r Boucieaut fils eroit deyoir 
informer les personnes qui santóressent anx magasins 
du Bon Marché de Paris, que rien ne sera chan- 
gé á l'organisation de la Maison et qu'il considère com- 
me un devoir de continner daus son entier le système 
r cya si loyalement appliqué par son regreti 
pére. i 


— Młodzieńcowi o długich nogach a krótkim ro- 
zumie, który przysłał mi anonim, napisany mu przez 
kogoś nędzną, pensjonarską francuzczyzną, a przez 
niego tyl o przepisany, gdyż o autorstwo nawet ta- 
kiego anonimu posądzać go nie mogę, oświadczam: 
iż poczciwina za naiwnie się znalazł, prosząc mnie 
o przybycie na maskaradę. Ze swej strony składam 
kop. 50 na nędzę wyjątkową, z intencją, by dorosły 
już ów młodzian, uczuł w sobie, jakkolwiek trochę 
późno, ale zawsze „mieux tard que jamais,“ potrzebę 
uczenia się, a przynajmniej wiedział do jakiego rzę- 
du. bożych stworzeń mimowolnie się zalicza, pisząć 
niewłaściwy anonim. — Ant... Ket. , 1285 — 


— Do T. S. Proszę odebrać list. — X. X.— 1361 

— W dniu 15 b. m. PORA „Się w Zakładzie 

Rękodzielniczym dla kobiet (Plae Zielony Nr 10), nau- 

ka kroju i szycia bielizny dla nowego komr” 

tu. W komplecie tym są wakanse, na którę + „40 
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wać się można codziennie. 4aPISY- 
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aurs gieldy warszawskiej. - dnia 23-go stycznia 1872. roku. 


à è A O | Berlin á vista z krótkim terminem 500 marek....... 141.45 —30 _- e 
Konstantynopola przed zawarciem zawieszenia broni. | Londyn 8 mies, a S Aai h a ene 15 - 071—141. SE . 
Niemiecki zaś poseł jest mniemania, że „Rossjanie Paryż 8 dni ä Á WW. O S 114.15 ść, = 
chcą, jeżeli tylko można będzie, uniknąć zajęcia Kon- | Wiedeń 8 dni ___„ JES ak A 120 90 121.20 B 


stantynopola. Tylko w tym wypadku, gdyby Anglja 
po zawarciu pokoju miała silnie bardzo przeciw nie- 
zażąda Rossja chwilowej okupacji 
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Najnowsze i: szyny do Pończoch, cienka 165 rs.—grubsze tańsze, © 
Suiad ulica Królewska Nr 23, 1-sze piętro. 
Warszawska Fabryka Pończoch I w NY odznaczona 
ziotym medalem na Wystawie Muzeum.—Sktład ul. hr. Berga Nr 11. 
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„Dziś rano zimna st. 3 w południe. 


Zawiadamiam Szanowne Panie, że przy. 


PFYTY y ra j {mujo tak jak dawniej wszeikie Fasty 
{ . | w zakres toalety damskiej wchodzą- 
i - „| Ge, a osoby chcące pobierać nauką kroju pra- 


wdziwem systemem Paryzkim, mogą umie- 
GOA. LIVER OIL- Ścić się z mieszkaniem 1 życiem na dogod- 
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pieparatatni, podług najnowszych przepisów przygotowany, Oraz w kapsułkach, apteka u- 
Spówłodału zapasie. 
HL. iducharzowski, Mag. Far m. 
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Nr 6, na 2. m piętrze. —1322—1—1 


NA 


s 


„zk Do dwóch Uczniów gimnazjalnych, potrze- „dnym magazynie slę nie praktykuje, gdyż nie przyniosłaby żadnej korzyści. Panię zaś któ- 
ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ bny jest stały Śro życzą Bobie przejść naukę zupełną, nby byćw możności założenia i prowadzenia Magazy- 


Nr idoma, mieszkania 11. —1334—1—2 dake ać | 1: ln a D PR PY naa ABE ATENA przyjmuje zoba gbetalunki na beASI | ir ge bad blacharskich i Kotlarskich, 
- "wę > odnoszących się do wszelkieh potrzo chennych i w vgóle gospodarstwa domowego. Wy- 
Potrzebne, 84 Młody Człowiek, grabia też wszelkie inne pra w zakres podobnych fabryk: d bbodzące; Dopełnia Ria 


4 Subjekt- Handlu: Win; obeenie oracujący wje-eracji powyższych przedmiotów, oraz maszyn do szycia wszelkich konstrukcji. Zajmuje gi 

a" za BAR KR dnem z Zakładów Przemysłowych, posiadający © pokrywaniem pe i wszelkiemi wyrebami Lokia. Naczyń i statków ayaa a 4 
° bielizny, podręczne, które moga mieć cią- | języki: niemiecki polski, francuzki vangialski, gy w odpowiednich Zakłądach i Fąbrykach 

gle zajęcie. Uliea Bednarska Nr %, mieszka- | poszukuje dla siebie odpowiedniego miejsca. Przyjmuje. w tym rodzaju zamówienia i z prowincji. 

nia 35. m —1337—1—1 Adres; Uliea Widok Nr'13, K. K., u Rządey gd Ceny możliwie umiarkowane, 36 — 1043 = 


G . | Potrzebne są : domu. —1182—2 3 | powodu śmierci sprzedaje się natychmiast 


„Xamas | Cudzoziemka < ||} Pelana: | Folwark Ostrów, 


lica Krsywe-Koło Nr 8; mieszkania 10 Francuzka Jub Niemka, opatrzena ehlubnemi z". , zde A pa" ładaj 116 mó iemi 
ri © Tisos świadectwami; osoba zaufania, potrzebna na gydwie Suknie jedwabne strojne, jedna czarna, {s ca md ramię pani ka 
stałe od i-ga Lutego. —W' tem samem miejseu m S&l0på, elkami podszyta i Wachlarz ehiński, | ; łąki, położony o 4 mile od Warszawy po 
żąłają Panay służącej, zoającej się dosko $ oraz Lustro petereburskie, dwa Łóżka meda- |. sag 1 © 2 wiorsty od rzyętankii | Dembe- 
; nale na krawiecczyźnie jako 1 na białem? lionowe, Kredena i Stół 25 błatami, orzęcho- | ry ujyje. przy Dr. Ż. W. Teres olskiej. Wia- 
- 4 „A À ; Bzycią. Bliższe szczegóły przy licy MAT- jg.” Stolik do kart, Szafa, do sukien, jesiono - domość w sklepie Lessera na garekiej 
odpowiedzialni; -potrzebni —są- do- sprzedaży | szałkowskiej Nr 75, na 1 em piętrze od frontu, zę we, Łóżko” żelazne; a materacem, - Komoda, | —1329—1-8 A 
watów po miekcie, | ná korzystnych warun- — 821 123 Stół zrblatem. inkrustowanym marmurowym, | 
kiat, Królewska Nr 21, lewa oficyna na æ antique, i 2 Zegary francuzkie. Wiadomość, ; 
e. 


7 e i 4 X 
= opł MAMKA CiS Namen |44 Nowy-Świat 44. 
-a : Nowo założona Fabryka Kwiatów Melanji 


AP ACOA ORA AL ala wiejska, bez długu, jest u Akoszęzhi. Ulica gf Do wypożyczenia Żulińskiej posiada zaaczny wybór kwiatów 


; ! i ) za z» własnego wyrobu jak również i paryzkie, 
wieki „Araędni prywatny, posiadający wszel- Po 311 <ą RS. 3 750 z chem, poleca“ się: Szanownej Publiczności. 
° Swarancje, a w razie żądania i kaucję : N 7 W 7 Nowy Świat Nr 44, w cfieynie poprzecznej. 

złożyć mogący, Łaskawe adresy pod lit. K.-K Sna nieruchomość w Warszawie, zaraz po To- | “OWY , 1310-12 
składać Proszę w Redakcji ni ajologo pisma. i p warzystwie. Bliższa wiadomeść w handlu win, | a wkm 
"z sx1318 18 ' kapea Aleksandra Skorupskiego, na Krakow- Potrzebna jest cd dúin 1 go Lutego r. b. 
LL tąjskiem - Przedmieściu. —1218—1—3 Pakóra-Stażąch 
Potrzebny jest Tarlatan w różnych kolorach, piękny i eien- "3 gnająca dobrze krawiecczyznę, Brycie bielizny, 


d ki, patüka 32 łokcie, za rs; 4 kop. 50, tamże mą Jest do wypożyczenia umiejąca fryzować, oraz aty ezacom panią 

2 6 ny pera Gr dostać można Welwetu bronzowego'i Qardi- 2 domu w gospodarstwie zastąpić. Tylko z do- 

do fotografii nal po kop. 60 łokieć, Chustek batystowych bremi świadóctwami. Interesantki mogą się 

proszę składać płacą re-50 pesięenie. Oferty | i webowych, Pończoeb, Skarpetek i różnych . . zgłosić na ulie Królewską róg Nowo-Zieluej, 

ać pod literami B: 8. | ianyeh towarów. Ulica Marszałkowska Nr 38, Ulica Pańska Nr 32, m eszkania 15. dom Nr 30, p. Wasilew, pierwsze piętro, lo- 
—1320 -1—2 mieszkania 2, —1315—1— —1840—1—1 kal Nr 6. —1179—2—2 


Potrzebujący 


Ucznia rzeźbiarskiego, ze zdolnościami, 
raczą się zgłosić do opiekującego się nim Sẹ- 
dziego Miernowskiego, ulica Chmielna"Nr 14 
nowy (róg Szpitalnej i Chmielnej), gdzie też 
pierwsze prace kandydata a mogą. 


Dwa folwarki w Sandomierskiem, w dobrej 
glebie przy Bzose w Ślicznej okolicy, z do- 
mem j 
dó odstą ienia. Zaliczka żądaną jest rs. 1800, 
może być przyjętą sfmma pewna lub plae 

od dom. Wiadomość, uliea Nowogrodzka 

25, w Mięczarni. ""=1100=3=3 


POSSESJA / 


do sprzedania, przy ulicy Szpital- 
SU nej. Nr:6. Wiadomość: na miejscu 
u właścicielki. —1186—2—2 


Domina i Kostiumy 
Krakowskie 


damskie, zupełnie nowe, 88 dö ajęcia 
w Magazynie Michalskiego, ulica S-to 
Krzyzka Nr, 19.—Ceny bardis pergas 


Bardzo tanio! przyjmuje się wszelka 
krawiecczyzna damska, 


a mianowicie: Suknia wełniana od re. 2; Sa= 
lopa od rs. 2 kop. 50 à inne roboty w tym 
samym stosunku; obrębiąmie po t/a kop. od 
łokcia. Marszałkowską Nr na drugiem 


piętrze, stróż wskaże, 
—1033—2—6 


Potrzebną jest 


Summa rs. 20,000, 


na. pierwszy numer hypoteki. Adressy skła- 
dać można w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit. Z. P. 123—2—3 


Promy, krypy, łódki, klepki 


dębowe i piasty brzusłowe. 
toby z powyższych artykułów potrzebo- 
wał któregokolwiek, zechce się zgłosić na 
Pragę gi Nr 311, gdzie most, na Saską Kę- 
pę do 


GE FORTEPIAN 


35—1—3 
fabryki Hofera, w dobrym "zupełnie stanie, 
de sprzedania. Ulica Freta Nr 25, mieszka- 
nia 4, drugie piętro od frontu. —1319—1—3 


Skład Węgii 


do odstąpienia zaraz na dobrych warunkach. 
Wiadomość, ulica Żórawia Nr 11. stróż wskaże. 


R. EF 


Obiady prywatne, 


Nowy-Świat Nr 26, w oficynie na lewo. 


Jest do odstąpienia 


Skład Węgli Kamiennych, 


za przystępną cenę. Ulica Grzybowska Nr 54 
polti ży Zalas? Wronią. = * —1177—2—3 


Pozostawiono do sprzedania 


FORTEPIAN 


alisandrowy, o 7-miu oktawach, fabryki A. 
Hofer w zupełaie dobrym stanie. J- Hinz, 
-to Krzyzka Nr 24 i róg Jasnej. 
—974—3—3 


Jest do sprzedania zaraz 


Pralnia wraz .z Maglami, 


zystująca w jednem miejscu lat 23. Wia- 
Somość. Ag g to. Jerska Nr 26. 
—1140—2—3 


Bardzo tanio! 


Przyjmują się do prania chustki jedwabne, 
białe, kolorowe, włóczkowe, koronkii poń- 
czochy kolorowe. Robota wykończa się w prze- 
ciągu jedaej doby.. Ulica Zielna. Nr 7 lit. „A, 
lewa oficyna, 2-gia piętro, Pięzmsią Nr 15, 


WIATRAK 


z domem, stodołą, gruntem i łąką, pod: Na- 
darzynem, 17 wiorst od regatek Jerozolim- 


geih, jest do sprzedania. Wiadomość, Nowy- | 


wiat Nr 56, mieszkania 13, —1149—2—6 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 413c (nowy 5.) 


Dzierżawa korzystna na-lat 16. i 


ogrodem, kompletnie zagospodarówane, | gka Nr 20. 


- mm m m NO ma — m pozna" Z OE ENER SSA 


— 8 
Potrzebne są PANNY 


oraz do 
Pama Uliea Złota, >: Led Ę W SKEA DZIE 
ez Di 4 Ni ? 


do kwiatów uzdatnione i do nauki, 
— węgli Kamiennych i Drzewa $ | 
A.Krasnodębskiegoj : 


przy rogu uliey Kruczej i Wilezej 
Nr 11 i 14b. 


Poszukuje się 


dzierżawy Domu, 


w Stronie. Nawolipia do Karmelickiej, Leszna, 
Rymarskiej lub. Bielańskiej, Tłomackiego, na 
proceder, -Dzierżawa może wynosić 1,000 do 
2,060 rubli rocznie. - Adresa. moźna składać 
w Kantorze Wekslu Markusa Herz, Senator- |. 


Ceny Węgli i Drzewa zniżone, przyj- 
mują się obstalunki w Składzie Her- 
baty W-go Bakumeńko na przeciwko f 
Króla Zygmunta, w Handlu Win w W. 
Rudnickigo, Krakowskie-Przedmieście, 
"FA obok Rządu Gaubernialuego i w Skła- 
dzie Cygar i Papierosów: „u W. Ney- 
dyng, Podwal Nr 6. AŻ ; 
Tamże potrzeba jest kilku Ajentów. 
do interesu veglanego; za dobrem wy- 
nagrodzeniem. —6 1 


Czarne Oczy 


i Usteczka koralowe. 
1i Pięknie Panie nabędą pierwsze przez Ołó- 
weczki do oczu za 20 kop, drugie przez 
Pomadkę do ust z winnych jagód za 45 
kop., które obecnie świeżo piman z Paryża 
1 do perfumerji 


Aleksandra Kocha, 


rzy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4 
FR p -—-906—4—12 


Są do sprzedania Wozy pół- 
toraczne i kolejne, oraz Bry- 
czki zdałne na prowincje. 


$ 


1169. e 


GF -Jest do sprzedania Suknia balowa, 
która przed tygodniem raz była użyta, kolo- 
ru błękitnego, ubierana kwiatami, najśwież- 
8zego fasonu, w pierwszorzędnym 
była robiona, 0óraz także Buciki, Kołnierz i 
ufka z tumaków wyborowych bardzo ła- 
„dnych, Zegarek złoty męzki i wiele innych 
Tzeczy, wszystko za bardze umiarkowaną ca- 
nę Róg 
"piętro, mieszkania Nr 6. 


Piszący wprawnie, ~ 


—1050—. 


ZSZ ulica Leszno Ne AD za ai iki l AA 
elazn — 955—3 — przyjmuje wszelkie przepisywania w j 
a rus ia | pelskim. any I 32, *mie- 


Skład Papieru 


A.CHODOWIECKIEGO0, 
dawniej Rakoczy, poleca 


Szkania 15; zastać można od 4 do 6 po połu- 
dniu. —1154—2—3 


ZZ 
Z powoda wyjazdu do wynajęeia zaraz 


PROPINACJA, |- Dwa Lokale 


we wsi Międzyleś, gdzie pomieszczony Sąd do najęcia każdego czasu, gustownie odno- 
Gminny i Urz Wójta Gminy, od stacji ko- . wione, z wszelkiemi dog banokcy ni. podług 
leji żelaznej Tłuszcz, wiorst ośm. — Wiado- , dzisiejszego wymagania, przy uliey Lipowej 
mość>na miejscu. ( pod Nrem 3, posiadającej obecnie dobry bruk, 


„gaz i wodoci edaleko ulicy Obożnej 
Są do sprzedania i 5 minut od Krak. Pr a H 


Dwa Garnitury Mebli | zedm., z igknym wido- 


400 e Wisłę, pośród ogrodów, dostareza- 
é ących świeżego powietrza, na l-em piętrze, 
urzędowej roboty, za cenę przystępną, oraz 
Sofa, Mater z włosa f waldcharu, u Ta- 


i4 pakajo z POPYT Przedpokój, kuchnia, 
€ Z 2- wyg pasaż i iwnie, za ra. 400 roez- 
icera, Nowy Świat Nr 60, tamże przyjmuj ; ADR = 
się araoke SbetkluńkE" TA id hota Jakiteak 7, Loe Wiadoinoki A Rządoy o =1267—1— 6 
na odnowienie mebli. —21572—9—12 


A abw n Pokoje Z meblami, 


C F R Ą T Ą ` na różne ceny, do najęcia —Tamże stołować 


się można. Wiadomość w Kiosku Nr 12, 
„przy kolei Waraz.- Wied. —1324—1— 6 
c a na stoły i fortepiany, zo | 
nm akalus dis hrtesi, ek ày- I ray familji raakioj, dla_obóby -ptei żeńskiej, 
waniki i patarafki ceratowe, Skóra z opałem, za cenę bardz» umiarkowaną, kaž- 
dego czasu do wynajęcia. Plac Ś go Ale- 


amierykańska prawdziwa, we wexzel- 
kich braok 04 poki ycie iA w wy- | porz Nr 7, mieszkania si cd godz. 10 
o 4. ia 


borowym gatunku, najtaniej w Składzie 
H MIESZKANI E 


Seweryna Mazur j $-Ki, do wynajęcia w każdym czasie w pałaeu da- 


wniej Dyzmańskich na 2 em piętrze, składa- 
w Pałacu Blanka, obok Ratusza. 
61—0—20697 


SI- 


- wejścia, z wazelkiemi wygodami, -wszystkie 

pokoje świeżo wytapetowane, za rs. ro- 
į cznie. Tamże pokoje pojedyncze 
umeblowane; z usługą, do 


| an e 


Kwiaty karnawałowe 


dostać można po bardzo przystępnych cenach, |. 
to jest wdtińłuży balowe od rs 1 pe 50, 
wia- 


nia palto mọzkie mało używane, podszyte 
elkami damskiemi, z kołnierzem bobrowym, 
' za: r8. 75. Wiadomość u rządey: w pałacu 
lub w Hotelu Niemieckim przy uliey ugiej 
u Szwajeara —142— 


— a 
Nowy-Świat Nr 56 nowy. 
Jest do odstąpienia od 1-go Lutego r. b. 
. . 
Mieszkanie 
; trzy pokoje, przedpokoik, kuchnia z wodocią- 
giem, zlewom i GP, ną 1l-m piętrze w 0- 


oynie Nr 9. Wiadomość na miejscu lub 
właściciela domu. 069—2—3 


W korzystnem miejscu, za bardzo przy- 
stępną cenę, jest do odstąpienia zaraz 


SKLEP 


z mieszkaniem i oknem wystawowem. Wia- 


girlandy, = RE koszyki z < 
tami i t. d—Tamże przyjmują się panienki 
de nauki. Blektoralia Ne TJ. likańs. 

Tamże potrzeba 2 ch erret do ślusarza. 


ZAKŁAD 
Wynajmu Powozów 
Karet i Omnibusów 


spacerowych, 


Plao kose za F- (gdzie wig 4 
cata), poleca się wz, om Szanownej Publi- 
zd. aż regat narada 


eznoś: 
amdi SBE. Sm a "TL ni. WRO | 0 m tani SEEM 


zes Karety i Kacze 
z fordeklami, sanki, kareta 


na saniach i bryczki na resorach i używa- 
ne, oraz K'aetoniki i Amerykanki nowe, 
a także uprząż ma jednego konia, są do 
sprzedania w Fabryce A, Czarneekiege, ulica 
Orla Nr 10. —132—5—8 


Freta Nr 20. 197—2— 


3 LJ F 
Sklep Wiktuałów 
do sprzedania, przy uliey Chmielnej Nr 1 i 


róg Nowego Światu. Wiadomość na miejscu. 
: —1338—1—8R 


po 


a — A: 


magazynie ; 


~ 


pa 


rackiej i Chmielnej Nr t9pdrugie 
. 8_3 f 


: jące się z 6 pokoi, przedpokoju i kuehni, dwa “ 


jęcia na ró- 
żne ceny, miesięcznie, oraz jest do sprzeda- , 


u, gziński, do Wajegrosa 


domość na. miejscu w te hnaji przy ulicy 


Jest do wynajęcia od 1-go Lutego 


POKÓJ. 


9.8-ch oknach, umeblswany ładnie, z ọpa- 
łem, usługą i osobnem wejściem, przy ulicy 
Chmielnej. Nr 1, od Nowego-Światu, mieszka- 
nia Nr 26. 


Dla rodziny francuzkiej biedniejszej 
potrzebne jest 


Mieszkanie 


umeblowane, składające się z 3-sh lub 4-ch 
pokoi i kuchni. 

Refiektanej zechcą nadsyłać adresy do do-. 
mu przy ulicy Brackioj Nr 12, miedzkaian 
Nr 11. 294 — 


4 = 


Potrzebnem jest 


MIESZKANIE 


złożene z dwóch lub traech pokojów, 
z elegancją” umeblowanych i kuchni, 
Uprasaz się o wiadomość piśmienną lub 
oBobiśęie do Hotelu gór" Nr/1. 


— 


Z powodu wyjazdu do odstąpienia. 


MIESZKANIE 


Keniczynę po r8. 1 k. 50, Ji a s | od. 1 Marea lub Kwietnia do Ś-go Jana, skła= 
Siano..... 3 » 20, minimum wa duże Poko a | dająca się z 8 pokoi, przytem do ia d 
Błonie. i kiła m 12 rę i | pom. ko poworowych, tray par chomont, 
ostawa uskutecznia się w trzy dni po za- f- : Banki  cztero+o8obow. o uż i 
mówieniu. tO" 601-6-6 pry le Ore) "Ni 4; mieczkania 8 wado? , połoróbnzaki, żyrandol, Ami o Eea 
Jost do wydzierżawienia w każdym czasie Mość u stróża c —198—9—8 ikii kwiaty, duża sola alórzana Aa 


mapy geograficzne oprawne, duży koeioł mie- 
ser AT eve do wyna o czasu 
*Btajnie i wozownie, Nowy-Świat Nr 33, 
mieszkania Nr 3, —1167—2—8 


Z powodu wyjazdu, zaraz do odstąpienia 
Mieszkanie 


8 pokoje i kuchnia; dole w oficynie, za 
rs. 240 rocznie. Nowy-Świat Nr 12. Oddziel 
nie stajnia na 4 konie, lub skład, za ra. 18 
kwartalnie: Wiadomość u 


| — 11083" 


owodu wyjazdu zupełnego z Warszawy 
dla familijnych Olaa swa 


TORR ep 


Dystrybucyjno-Galanteryjny, 
w dogodnem miejscu, z mieszkaniem, urzą- 
dzeniem sklepowym i towarem. Róg Dłagiej 
,i Freta Nr 1, mieszkania 2; e a do skie - 
+ pa z iej. —1083—3-8 _. 


S Ha VE DE — 


do sprzedania z towarem i urządzeńiem, za 
bardzo pio cenę, przytem jest miesz- 
kanie obszerne. Wiadomość przy ulicy Szkol- 


nej Nr 1, w sklepie, 610—1—3 
| | OSTRZEŻENIE. 


SE pa 


ra. 150, wystawiony dnia'3 

rzez Władysława i Stanisława Szafrano- 
wiezów, na rzecz podpisanej na dok a 
Kassyldy Bereznickiej. aeg się aby nikt 
z powyższego dokumentu nie korzystał, gdyż 
Btosówne ag ery uprzedzenia: dłażnika, 
poczynionemi zostały. —1336 —1 —2 
4 


| Nagrody rs. 5. 


Jadąs z kolei Te. iej na Nalewki 
zgabioni z a EE 0 hapi 
uki po dwa talary. pruskie, 1 rubel 


,2 get 
| Brebrny' 1-2 ruble 
y Loterji 130 Nr 1 
f o oddanie, ze względu, "że nie jest "zamożny 
! i utraci zaufanie w powierzanych mu intere- 
sach. Wiadomość, ulica Nalewki, Hotel Gro- 
"= —1846—1—1 


í Ostrzegam . panów przemysłow- 

eów.i osoby prywatne, ażeby nie 
í nabywali wekslu wystawionego przez Józefą 
l 


apierowe, bilet; klasy I 


Nowakowskiego, poręczonego przez M. No». 
ahpa | Matfeuszą Andsiak in_Blaneo 
, dnia 18 Grudnia1877r. na rs. 190, bo jest nie- 
ważny i nie ma wartości 
Józef zrani 
118172145 


Zaginął od dwóch dni 


PIES BULDOG 


* żółty, na karku i łapach białe łaty. Łaska- 
wy znalazea zechce odesłać do Adama Gło- 
wackiego w hotelu Drezdeństim za stogo- 
wną nagrodą. —1247—2—3 


Äossoxeno Liczsypop BapmaBa 1k (23) żłusajai 1878 r. 


Redaktor Wacław Szymanowski Wydawcą Gustaw Gebethner. 


do odstąpienia 
P 


W dee 9 (20) aae r zagubionym 
został dokument oryginaln epozyte na 
4 0 Września 1066 r. 


1. Uprasza się znalazcę 


| 


